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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 
We Lwowie po *0 c. do nabycia w Biurze dzienników, ni. Karola Ludwika 1. 9.

P r e n u me r a t a  wynos i :

Pocztą w państwie austryackiem 
niemieekiem .

na 1 miesiąc,
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

Linty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rękopismów nadsyłanych nie zwraca sie.

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw, należących do związku pocztowego . .

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya -CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maiyackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petity za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Kadeslane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. m. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

N ow a e r a  w ko lon izacy i  n iem ieck ie j .

(?) Przed kilku dniami do Dor-es Salam, urzędo 
wej stolicy wscbodnio-afrykańskiej kolonii niemie­
ckiej, przybył nowomianowany gubernator baron 
S o d e n  i objął rządy nad strefą, znacznie większą 
od cesarstwa niemieckiego. Baron Soden przedtem 
był gubernatorem Kamerunu. W styczniu r. b. zo­
stał mianowany gubernatorem wschodnio-afrykań 
skiej kolonii. W dotyczących statutu tej kolonii 
obradach, które w sejmie niemieckim toczyły się 
w pierwszych dniach lutego b. r., nominacyę ba 
lona Sodena przyjęto bardzo przychylnie. Na po­
siedzeniu 5 lutego oświadczył kanclerz-jenerał 
Caprivi: „Bardzo mnie ucieszyło uznanie, jakiego 
tutaj doznał gubernator Soden. Cesarz zdecydował, że 
tam koniecznie powinien stać jeden nad drugimi, ina 
czej to nie pójdzie. Musieliśmy zatem szukać odpowie­
dniej osoby. W tem panowie niewątpliwie ze mną 
się zgadzacie, że to musiał być mąż, przybywają 
cy z obcych stron, niezawikłany w rywalizacye 
miejscowe, a posiadający znajomość administracyi 
stref równikowych. Jedynym takim mężem, które 
go mogliśmy zaproponować cesarzowi, był baron 
Soden, który z wielką zręcznością podniósł kolo­
nię kameruńską. Baron Soden udał się do wscho­
dniej Afryki, celem zbadania stosunków na miej 
sen. Powrócił bez optymizmu. Sądzi on, że wiele 
rzeczy w Kamerunie jest lepszych, niż w wschodniej 
Afryce i że odnośne przepisy grzeszą przesadą. 
Mniema jednak, że da się coś zrobić; gdyby tak 
nie sądził, nie byłby przyjął urzędu guberna­
tora."

Ogromne terytoryum, na którego czele z tytułem 
Ekscellencyi stanął baron Soden, rozpada się na 
trzy różne strefy. Pierwszą stanowi mniej więcej 
10 mil szeroki pas nad brzegiem, gdzie urządzono 
całą administracyę niemiecką. Drugą tworzą ościen­
ne okolice, z których kacykami zawarto układy. 
Trzecią nareszcie przyznane na mocy traktatu 
z Anglią Niemcom okolice, nad jeziorami Wikto- 
ryą, Tanganiką i Nyassą. Na tej peryferyi niemie­
ckiej strefy działać będą trzej najsławniejsi pionie­
rzy afrykańscy, pochodzenia niemieckiego: Kmin 
basza, major Wissmann i Dr Peters. W wymienio­
nej już mowie kanclerz Caprivi oświadczył: „Za­
pytano o los mężów, czynnych obecnie w wschodniej 
Afryce, Emina, majora Wissmana i Dra Petersa. 
Rząd kolonialny bardzo się ucieszy, jeżeli ci 
panowie swe doświadczenie i swą energię zechcą 
stawić w służbę kolonizacyi niemieckiej. Na tej 
ogromnej przestrzeni, znacznie rozleglej szej od 
Niemiec, a dopiero w małej części znanej, jest 
miejsce nietylko dla trzech, lecz i dla więcej mę 
żów, pracujących samodzielnie. Musimy tylko sta­
wić jeden warunek, aby w ostatniej instancyi byli 
zawisłymi od gubernatora. Ostatnie wypadki (nie­
porozumienia pomiędzy Wissmannem a Eminem), 
wykazały konieczność tego. Z Berlina nie może­
my kierować wyprawami kolonizacyjnemi. To mo­
że się stać tylko na miejscu. Urządzimy jednak 
rzeczy tak, aby baron Soden tym panom w ściśle 
oznaczonym zakresie odstąpił pewnej części swej 
władzy. Tym sposobem otrzymają szerokie pole 
działania samodzielnego."

Wymienieni panowie przystali na tę kombina 
cyę. Według najnowszych doniesień dzienników 
berlińskich, major Wissmann rozpocznie koloniza- 
cyę południowych brzegów Wiktoryi, Dr Peters 
okolic u podoóża śnieżnych gór Kilimandżaro na 
północnej granicy strefy n:emieckiej, Emin basza 
zaś w okolicach, przytykających do jeziora Tan 
ganiki, tworzącego zachodnią granicę strefy nie­
mieckiej.

Z tych trzech głównych pomocników guberni 
tora Sodena naisławniejszym niewątpliwie jest 
Emin czyli Dr Schnitzer. Jak wiadomo, urodził 
on się 28 marca 1840 r. w Opolu, słuchał medy­
cyny w Królewcu i Beri nie, w roku 1870 wstą 
pił jako lekarz wojskowy w służbę turecką, w r. 
1875 w egipską, w roku następnym był miano­
wany przez gubernatora Gordona naczelnym le

karzem Sudanu, w r. zaś 1878 gubernatorem pro- 
wincyi równikowej. Tu po upadku Chartumu w r. 
1885 przez Mahdistów został odcięty od komuni 
kacyi z Egiptem, a dopiero w r. 1889 wyzwolony 
przez Stanleya. Opisy Schweinfurta, Iunkera itd. 
zwróciły uwagę całego świata na odciętego od 
wszelkich związków z cywilizowanym światem gu­
bernatora prowincyi równikowej. Według tych do­
syć fantastycznych opisów, Emin był niepospoli­
tym administratorem i mężnym wodzem, który 
jeden z pomiędzy gubernatorów prowincyi Sudanu 
zdołał się oprzeć nawale Mahdizmu. Romantyczne 
te opisy, nawoływujące do wypraw celem oswo 
bodzenia Emina, nie wytrzymały światła prawdy. 
Z raportu Stanleya („Przez najciemniejszy konty­
nent"), z dzieła p. Monnteney-Tepsona, który w naj- 
krytyczniejs^ej chwili znajdował się przy boku 
Emina („Emin basza i rokosz w Ekwatoryi," 
Lipsk 1890), nareszcie z dzieła kapitana Casa 
tiego („Dziesięć lat w Ekwatoryi," Bamberg 1891), 
dowiedzieliśmy się, że zbliska Emin i rządy jego 
w Ekwatoryi wydawają się całkiem inaczej, 
aniżeli w szumnych opisaeh jego panegirystów.
0  rządach n^wet w tym razie na sery o mówić 
n'e można. Emin pro forma piastował godność 
gubernatora, nawet w ostatnich czasach otrzyma* 
tytuł baszy i ekscellencyi, ale nikt go nie słu 
chał. Oficerowie dwóch batalionów nibyto regu­
larnego wojska egipskiego i cywilni urzędn ey, 
po większej części wysłani do Sudanu na wy­
gnanie zbrodniarze, stanowili bandę niesforną 
wobec gubernatora i dopuszczali się najohydniej­
szych łupiestw i okrucieństw na tubylcach. — 
Slaby, chwiejny, podejrzliwy, próżny, w najwa­
żniejszych chwilach zajęty zbieraniem owadów i 
rzadkich roślin, Emin nie posiadał bynajmniej 
zdolności zapanowania nad trudną sytuacyą, aż 
ostatecznie, skazany przez zbuntowanych oficerów
1 urzędników na śmierć, dzięki przybyciu Stanleya 
zdołał opuścić Ekwatoryą. Tylko taki sąd wydać 
można na podstawie autentycznych, wymienionych 
powyżej dzieł świadków naocznych, z których 
mianowicie dwaj ostatni odznaczają się niewątpli 
wą przyjaźnią dla Emina. Bardzo świetnych ko­
rzyści politycznych zapewne zatem nie przyspo­
rzy on kolonizacyi niemieckie’.

Całkiem innego hartu człowiekiem jest major 
Wissmann. Urodzony 4 września 1853 r. w Frank­
furcie nad Odrą, za młodu wstąpił do służby woj­
skowej, w r. 1874 został porucznikiem, niebawem 
zajął się gorliwie studyami geograficznemi. W la­
tach 1880 — 1883 odbył pierwszą swą wyprawę 
afrykańską, na której od zachodniego brzegu 
z słynnym podróżnikiem niemieckim Poggim do­
tarł aż do brzegu wschodniego. Opis tej przepra 
wy: „Unter deutscher Flagge quer durch Africa" 
(Berlin 1889) należy do najciekawszych zjawisk 
na polu nowoczesnej literatury afrykańskiej. W la­
tach 1884 i 1885 z polecenia króla belgijskiego, 
władcy państwa Kongo, Wissmann założył osadę 
Luluaburg w kraju Balubów, następnie zbadał bieg 
rzeki Kassaju, jednej z głównych arteryj przyrze­
cza Kongo („Im Inneren Africas," Lipsk 1888). 
W latach 1886 i 1887 nieznużony pionier afry­
kański znowu z polecenia króla belgijskiego zba­
dał bieg rzeki Saakunu i po raz drugi przez 
Ujangwę dotarł do wschodniego brzegu Afryki. 
Opis tej trzeciej podróży, który ukazał się temi 
dniami, nie doszedł do nas jeszcze, ale z dwóch 
powyżej wymienionych dzieł łatwo było ocenić 
niepospolitą energię, wytrwałość i roztropność te 
go konkwistadora. Te zdolności zaznaczył na szer­
szeni polu, gdy pod koniec r. 1888 był mianowa 
ny komisarzem cesarskim do przytłumienia po­
wstania w wschodniej Afryce. Odnośne operacye 
major Wissmann rozpoczął w maju roku 1889, a 
skończył zwycięzko na wiosnę r. 1890. Zdawało 
się przeto, że go nie minie godność gubernatora. 
Widocznie jednak w Berlinie osądzono go jako 
zbyt młodego na ten urząd. Jako weteran wypraw 
afrykańskich niezawodnie najskuteczniej wywiąże 
się z zakreślonego sobie tymczasem skromniejsze­
go zadania. Dowództwo nad zredukowaną znacznie

milicyą kolonialną po majorze Wissmannie otrzy­
mał kapitan Zelewski, o którym nie wiemy, czy, 
jakby wnosić należało z nazwiska, jest Polakiem ? 
W każdym razie w wojnie afrykańskiej kapitan 
Zelewski bardzo się odznaczył, jako jeden z głó­
wnych pomocników naczelnego wodza Wissmanna.

Oryginalnym typem, a całkiem odmiennym od 
dawnych profesorów niemieckich, cichych, skrom­
nych i niepraktycznych, jest Dr Karol P e t e r s ,  
którego zabiegom właściwie Niemcy zawdzięczają 
ogromną kolonię wschodnio-afrykańską. Filozof 
z zawodu, podróżnik z nałogu, dyplomata z oka- 
zyi, przedsiębiorca na wielką skalę, pozujący też 
chętnie na wodza — p. Peters jest gorętszym od 
Emina i Wissmanna patryotą niemieckim, raczej 
szowinistą, pałającym wielką nienawiścią do An­
glików i bardzo pochopny do zakłócenia urzędo­
wych stosunków przyjaznych, które na mocy ze­
szłorocznego traktatu angielsko-niemieckiego istnie­
ją w teoryi pomiędzy kolonią niemiecką a ościen­
ną angielską strefą.

Peters urodził się 25 września 1856 r. w Neuhaus 
nad Łabą, studya odbywał w Getyndze i Berlinie, 
gdzie w roku 1879 uzyskał stopień doktora filo 
zofii i w roku następnym rozpoczął wykłady. Nie 
bawem wyjechał na dłuższy pobyt do Anglii, zkąd 
powróciwszy, założył „niemieckie towarzystwo ko­
lonialne." Z polecenia tego towarzystwa w pa­
ździerniku 1889 r. z pp. hr. Pfeilem i Jlihlkiem 
udał się przez Zanzibar do wschodniej Afryki i 
w roku następnym z 12 kacykami Usegui, Nguru, 
Uzagary i Ukami zawarł traktaty, które stały się 
podstawą wschodnio-afrykańskiej kolonii niemie 
ckiej. W roku 1886 stanął na czele „wschodnio- 
afrykańskiej niemieckiej spółki," w której imie 
niu w r. 1887 z licznym sztabem urzędników or­
ganizował kolonię. Powróciwszy w roku 1888 do 
Berlina, zajął się ułożeniem wyprawy celem oswo­
bodzenia Emina.

Niemcy zwykle rzecz przedstawiają tak, jakoby 
wyprawa Stanleya nie była wynikła wcale z po­
wodów humanitarnych, lecz miała na celu wyłą­
cznie względy polityczne. W rzeczywistości prze­
ciwnie wyprawa Petersa, na którą zebrano 400 
tysięcy marek, pod pretekstem oswobodzenia Emina, 
dążyła do opanowania co najmniej północnych 
brzegów jeziora Wiktoryi, a może nawet Ekwa­
toryi. W obszernej relacyi o tej wyprawie („Die 
deutsche Emin Pascha Expedition,“ von Dr. C. 
Peters, Lipsk 1891, stron 560), możnaby przy­
toczyć aż nadto dowodów na to twierdzenie. Zre­
sztą p. Peters nie tai się wcale ze swym zamia­
rem. Tak naprzykład na str. 14 oświadcza: „Prze­
cież wyprawę do Emina przygotowaliśmy tylko 
w tym zamiarze, aby poprzeć nasze kolonialne 
interesa we wschodniej. Afryce." Zamiar ten nie 
udał się. W chwili bowiem, gdy Peters na wio­
snę 1889 r. od wschodniego brzegu wzdłuż rzeki 
Pany rozpoczął marsz do Ekwatoryi, Emin z Stan- 
ley’em wracał już do brzegu. Wreszcie traktat 
angielsko-niemiecki z lipca r. z. całkiem zniwe­
czył zamiary Petersa, o ile się one odnosiły do 
zapewnienia Niemcom przewagi w Ugandzie, które 
to państwo traktat wymieniony przyznał angiel­
skiej strefie. Gdy jednak zważymy, że p. Petera 
wyprawę swą wykonał wbrew zakazom kanclerza 
niemieckiego i to śmiałem naruszeniem blokady 
angielskiej, łatwo domyśleć się, że ten pałający 
szowinizmem niemieckim i gorącą nienawiścią do 
Anglików, nader przedsiębiorczy pionier, działa­
jąc zwłaszcza tuż nad granicą strefy angielskiej, 
gubernatora Sodena narazi na różne przykrości.

Przegląd polityczny.
Kraków 18 kwietnia.

Do Koln. Ztg piszą z Berlina: „Doniesienie an­
gielskich dzienników o niedługo dokonać się ma- 
jącem, albo już dokonanem o d n o w i e n i u  t rój -

p r z y m i e r z a ,  z pewnością było przedwczesne. Jest 
jednak rzeczą możliwą, że mocarstwa nie będą 
czekać, aż traktaty upłyną w przyszłym roku, lecz 
we właściwym, ze względu na Włochy zwłaszcza, 
czasie, odnowią je , w co zresztą w zasadzie nikt 
nie wątpi." — Fanfulla, dziennik odbierający 
natchnienie od rządu włoskiego, zaprzecza twier­
dzeniu Kreuz Ztg o formalnem przystąpieniu An­
glii do trójprzymierza; utrzymuje jednak, że jest 
rzeczą niewątpliwą, iż Anglia we wszystkich mię­
dzynarodowych sprawach postępować będzie współ 
nie z mocarstwami środkowej Europy, wskutek 
czego wzrośnie siła i wpływ pokojowych zamia­
rów międzynarodowej polityki.

Berliński Borsencourier dowiaduje się, że wy­
dane zostały za wyrażnem zezwoleniem cara no­
we rozporządzenia, znacznie łagodzące p r z y m u s  
p a s z p o r t o w y  na  g r a n i c y  r o s y j s k i e j ,  o- 
raz normujące znaczenie policyi granicznej, usu 
wające przytem różnice wyznaniowe. Nietylko 
szef i reprezentant pewnych firm handlowych, ale 
także wszyscy ajenci każdej zaprotokółowanej fir­
my otrzymają odtąd wizę w każdym rosyjskim 
konsulacie. Pozwolenie na pobyt może mieć wa­
żność kilku miesięcy. Ograniczenia dla nierosyj- 
skich żydów mają być cofnięte.

Były kanclerz niemieckiego państwa ks. Bi s ­
m a r c k  dostał przy wyborach w geestemlindzkim 
okręgu mniejszość głosów. Przy wyborze ściś'ej- 
szym, jako kontrkandydat, występuje z księc em 
Bismarckiem robotnik z fabryki cygar Schmalfeld 
i niewiadomo za którym z dwóch oświadczy się 
większość niemieckich wyborców. Pojawiły się po 
głoski, że wobec tego rodzaju braku zaufania, 
jaki wyborcy okazali księciu B smarckowi, cofnie 
teraz swoją kandydaturę. Byłoby już za późno, 
zwłaszcza, że być może, iż teraz wynik wyborów 
na korzyść księcia wypaść może. Głosy narodo- 
wo-liberalne wzmogą się prawdopodobnie zna­
cznie, a znaczna część głosów welfickich, jeżeli 
wogóle zostaną oddane, oświadczy się raczej za 
księciem Bismarckiem, niż za kandydatem socy- 
alno-demokratycznym. Hamb. Nachrichten dokła­
dają wszelkich starań, żeby pobudzić wyborców 
opieszałych do wypełnienia „patryotycznego obo 
wiązku;" zaprzeczają kategorycznie sprawozdaniu
0 rozmowie z korespondentem Corriere di Nea 
poli, zapowiadają druk wielkiej politycznej mowy, 
jaką wypowiedział książę wobec deputacyi obozu 
konserwatywnego i nareszcie ponownie występują 
w sposób gwałtowny przeciwko traktatowi han­
dlowemu z Anstro-Węgrami i przeciwko nowej 
ordynacyi dla gmin wiejskich. Już z tego wy­
wnioskować można, jakie będą pierwsze kroki 
księcia w parlamencie: projektu ordynacyi nie bę­
dzie już mógł obalić, ale za to zwróci się prze­
ciwko traktatowi. Wątpić jednak należy, czy uda 
mu się skupić około siebie większość.

Nota B l a i n  a wywołała, jak  się można ,było 
spodziewać, prawdziwe oburzenie dzienników wło­
skich. Nie bez słuszności nazywają ją  one arcy­
dziełem rabulistyki. Naprzód, powiada Blaine, mu­
si być rozstrzygniętą kwestya, czy wogóle według 
ustaw Stanów Zjednoczonych można będzie utrzy­
mać oskarżenie przeciwko rzekomo winnym, oraz 
czy sądzeni być mają przez wielką ju ry , czy też 
przez zwykłe sądy. Dalej oświadcza, że odszko­
dowanie rodzin zamordowanych może tylko wte­
dy nastąpić, jeżeli się wykaże, że przez ich śmierć 
naruszony został traktat z Włochami. W końcu 
jednak dochodzi p. Blaine do wniosku, że ten trak 
tat nie obowiązuje rządu Unii do ochraniania ży­
cia i własności mieszkających na jego ziemiach 
Włochów, a z pretensyami odszkodowania można 
wystąpić dopiero wtedy, jeżeli się dostarczy do­
wodów, że władze miejskie winne są zaszłym wy­
padkom. Jak z tego widać, ton noty jest zupełnie 
drwiący; zawiera się w niej po prostu wyzwanie 
Wioch. Pod pozorem ustępstw odrzuca rząd Sta­
nów wszystko, coby mogło doprowadzić do zgody
1 naturalnie rozgorycza w Rzymie całą opinię pu­
bliczną. Według informacyi biura Reutera, prezy­
dent Harrison długo się wahał, zanim dał swój

podpis. We czwartek odpowiadał Rudini w Izbie 
włoskiej, na interpelacye Marmuzziego i Lucchinie- 
go, odnoszące się do sprawy nowo-orleańskiej; nie 
odebrał był jeszcze wtedy ostatniej noty p. Blaina. 
Już jednak widać było z przemówienia włoskiego 
ministra-prezydenta, że nie rachował na pomyślne 
rozwiązanie sprawy. Rzeczywiście ze wszystkiego 
widać, że o zadośćuczynieniu dla Włoch niema 
mowy. Jak zagranicą zapatrują się na stanowisko 
rządu Unii, najlepiej wyraża Vossische Ztg.: „Pań­
stwa europejskie nie mogą w przyszłości zawierać 
traktatów z rządem, który nie jest w stanie odpo­
wiedzieć przyjętym na siebie zobowiązaniom i któ­
remu zachowanie się jednego jedynego stanu nie 
pozwala bezwarunkowo uszanować międzynarodo­
wych zwyczajów między cywilizowanemi ludami."

W Londynie, w mieszkaniu Gl a d  s to n e ’a, od­
było się przed kilkoma dniami zgromadzenie pa­
rów liberalnych. Chodziło o wybór przywódcy li­
beralnego stronnictwa w Izbie wyższej, w miejsce 
zmarłego niedawno lorda Granvilla. Wybrano 
tymczasowo lorda Kimberleya, który zastępował 
Granvilla podczas choroby.

Komitet wykonawczy r u m u ń s k i e j  p a r t y  i 
r z ą d  owe j  ogłosił manifest wyborczy stronnictwa. 
Najważniejszy jego ustęp zapewnia, że najgłówniej- 
szem zadaniem Rumunii jest: być czynnikiem po­
rządku i pokoju. Pokój bowiem jest istotnym wa­
runkiem trwałości rumuńskiego państwa; trzeba 
go użyć na wzmocnienie moralnych i materyalnycb 
sił kraju. — Przy końcu odezwy atoli, jako jeden 
z głównych punktów programu figuruje zwiększe­
nie armii i postawienie jej na równi z armiami 
innych państw Europy.

Według korespondencyi, jaką odebrał budapesz­
teński Alemzet z Zof i i ,  śledztwo w sprawie mor 
derstwa Belczewa znacznie już postąpiło naprzód. 
Rzeczą jest ciekawą, iż wmięszany jest w całą tę 
brudną sprawę dyplomatyczny reprezentant Fran­
cyi w Belgradzie, p. Patrimonio, który zbrodnia­
rzom ułatwił ucieczkę. Tak przynajmniej daje ko 
respondent Nemzeta wyraźnie do zrozumienia.

Biuro Reutera otrzymuje wiadomość z Be na r e s ,  
że przyszło tam do poważnych rozruchów ulicz­
nych. Przy budowie wodociągów musiano uszko­
dzić świątynię; to wywołało oburzenie. Krajowcy 
przybrali groźną postawę, wszystkie sklepy poza­
mykane. Do miasta wysłano wojsko w celu strze­
żenia budynków publicznych.

Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej p. H a r r i s o n ,  zgodził się na spotkanie 
z prezydentem Meksyku p. Diazem, podczas wspól­
nego ich pobytu w Elpaso (w stanie Texas).

Insurgenci c h i l i j s c y  przedsięwzięli u niektó­
rych mocarstw kroki, dotyczące uznania ich jako 
stronę prowadzącą wojnę. Jak dotychczas, odno­
śne starania były zupełnie bezskuteczne. Według 
ostattfioh wiadomości, jakie nadeszły z widowni 
walki, toczą się obecnie zacięte waiki mięuzy 
wojskami rządowemi a powstańczemi o posiada­
nie prowincyi Tarapaca, zkąd dokonywa się głó­
wny wywóz saletry, stanowiący źródło bogactwa 
kraju. — Jak dotychczas, nie można przewidywać 
szybkiego końca wojny domowej.

Otrzymujemy następujące pismo:
Doszło do wiadomości grona obywateli, zajmu­

jących się urządzeniem w Galicyi uroczystego ob­
chodu stuletniej rocznicy Konstytucyi 3 maja, że 
jest agi tacy a , wychodząca z niewiadomego ale 
podejrzanego źródła, aby ta rocznica obchodzoną 
była także publicznie w ziemiach polskich, podle­
głych rządowi rosyjskiemu, a w szczególności 
w Warszawie.

Jesteśmy zdania, że jest obowiązkiem każdego 
Polaka uczcić godnie pamięć tej świetnej karty 
w dziejach naszych, ale wszędzie tylko w grani­
cach obowiązajucych praw i z unikaniem wszelkiej 
z niemi kolizyi.

Niestety przewidzieć musimy, iż rząd rosyjski 
każde uczczenie przeszłości polskiej, choćby w naj-

K siądz Jan.
POWIEŚĆ 

(11) przez A bgar-S o łta n a .

(Ciąg dalszy).

II.
Na miejsce urzędowania przeznaczono memu 

ojcu miasteczko Międzyrzecz, w podolskiej gu- 
bernii.

Pamiętam, że gdy znużeni długą i męczącą 
drogą, znaleźliśmy się wreszcie nad brzegiem sze­
rokiego, podolskiego jaru, w głębi którego leży 
Międzyrzecz, wydała mi się odrazu miejsco­
wość ta dziwnie piękną i uroczą. — Samem 
dnem jaru sączyła się rzeka, dzieląca się na kil­
ka ramion i tworząca wysepki, porosłe łoziną; 
jedna z nich była większa i zabudowana żydow- 
skiemi domostwami. Po stromych brzegach wie­
szały się dworki i chatki mieszczan, a pomiędzy 
niemi wznosiły się mury pięknego, gotyckiego ko­
ścioła. Dziwnie wspaniale i szlachetnie odbijała 
jego w niebo strzelająca struktura — od przy­
gniecionej , zielonym, płaskatym dachem pokrytej 
cerkwi schizmatyckiej. Wówczas nie mógłem so­
bie jeszcze zdać sprawy z przyczyn, które spo­
wodowały różnicę stylów, uderzyła mnie jednak 
ona i kto wie, czy nie wywarła wpływu na dal­
sze kształtowanie się mego umysłu. Kościół swe- 
nn śmiałemi, w niebo strzelającemi wieżami, fron­
tonem ciosowym, zdobnym w szlachetne rzeźby, 
wzrok widza przykuwał do siebie, a duszę jego 
unosił ku niebu — cerkiew nasuwała jakieś smu­
tne myśli i robiła wrażenie niewolnicy, która po­
chyliła kark w jarzmo i dźwigała go z bezmyślną 
rezygnacyą.

Gdy wjeżdżaliśmy krętą i kamienistą drogą do 
środka miasteczka, promienie zachodzącego słoń­
ca ozłociły dachy domostw, szare mury ko­
ścioła i ogromny jakiś budynek, trochę opuszczo­
ny i do ruiny zbliżający się, stojący na uboczu. 
Był to dwór miejscowy, dawniej zamek książęcego 
litewskiego rodu, później gniazdo rycerskiej pol­
skiej rodziny — dziś pałac nowego nabywcy, Ro- 
syanina.

Cichy dźwięk sygnaturki, wzywającej wiernych 
na „Anioł Pański," powitał nas w nowem miej­
scu zamieszkania.

Zajechaliśmy początkowo do żydowskiego za­
jezdnego domu.

Tego dnia nie otzymałem więcej żadnych wra­
żeń, albowiem natychmiast po wyjściu z powozu, 
dopadłem Józefowej, jadącej za nami na bryczce 
pocztowej i pod jej opieką zasnąłem snem spra­
wiedliwych i znużonych.

We wspomnieniach mej młodości Międzyrzecz, 
to ustronne miasteczko podolskie miało zająć naj­
wybitniejsze miejsce; wspomnienia dzieciństwa, 
wrażenia otrzymane pośród wspaniałej kaukaskiej 
przyrody z czasem zacierać się poczęły, a na ich 
miejsce występowały nowe, silniejsze, wyraźniej­
sze. Tylko pamięć mej przedwcześnie zmarłej ma 
tki i postać Kotłowskiego niczem zatrzeć się nie 
dały. Kotłowski jawił się zawsze w marzeniach 
moich ze słowem „ojczyzna" na ustach. Słowo to 
z czasem nabrało dla mnie dziwnego uroku; jakaś 
siła magnetyczna wiązała się z niem zawsze; po­
jęcie z niem związane przechodziło najrozmaitsze 
przeobrażenia, brało na się różne postacie, dopiero 
po latach wielu, po przejściu wielkich zawodów, 
srogich boleści zdołało się wreszcie skrystalizo­
wać i w wyraźne kształty przyoblec. Jakiś czas 
Międzyrzecz był dla mnie ojczyzną, lud lutejszy

rodakami, cierpienia jego — mojemi cierpieniami; 
patrzyłem wówczas oczami starej Józefowej.

Ob, ta Józefowa! Po przyjeżdzie do Międzyrze­
cza jakiś czas poznać jej nie mógłem, odżyła, 
odmłodniała, oczy jej śmiały się ciągle, twarz 
rozmarszczyła, czasami łzy radości spływały po 
jej pomarszczonych licach.

Ulokowaliśmy się bardzo wygodnie: ojciec na­
jął domek w ogrodzie położony, stanowiący zupeł­
nie odrębną całość; dla mnie przeznaczono pokoik 
z oknem na ogród, przestrony, widny i obszerny. 
Oprócz tego była jeszcze w domu kancelarya ojca 
i kilka pokoi, przeznaczonych na przyjmowanie 
gości.

Józefowa krzątała się z niebywałą u niej nigdy 
przedtem żywością; kuchnię przystroiła tak, że od 
biedy uchodzić mogła za jakiś salonik, w poko­
jach gościnnych porozstawiała kwiaty, swym wła­
snym przemysłem nabyte.

Razu pewnego ojciec zdziwiony temi nabytkami 
spytał: zkąd one pochodzą ?

— Alboż to my w pogańskim kraju — zawo­
łała z dumą — alboż to nie ma poczciwych, 
chrześcijańskich dusz, które człowieka poratują 
w potrzebie? Pewno, że nie kradłam, ani kupo­
wałam tych kwiatów. Ludzie, ludzie dobrzy poda­
rowali mi je. Bo to, widzi pan..

Ojciec dalej jej nie słuchał, bo ktoś wszedł do 
przyległej kancelaryi, musiał więc wyjść przyj­
mować gościa. Staruszka straciwszy w ojcu słu 
chacza, zwróciła się do mnie:

— Paniczu złoty — mówiła, a twarz jej pro­
mieniała radością, — nareszcie dostaliśmy się do 
ludzkiej ziemi. Szkoda tylko, że nasza pani ko­
chana, nieboszczka droga, nie doczekała tego... 
Kościół tu taki, że zdaje się człowiekowi grze 
sznemu, iż anioły boskie po nim latają, a naród 
katolicki pieśni śpiewa takie, że aż serce, się 
w grzesznem ciele llucze z radości A j„kie ko j

bieciska tu osobliwie poczciwe. Jak im opowie­
działam, z jakich my tu bisurmańskich krajów 
przyjechali, to ręce z żalu łamały, każda z nich 
to już nie miała słów, jakby to mnie witać, a do 
domu swego prosić... A księża ja c y ? .. . Poprostu 
miód im z ust płynie.

Słuchałem z zajęciem opowiadania Józefowej, 
co widząc ona, zapalała się coraz bardziej.

— Już to proboszcz, jak proboszcz — mówiła 
dalej — snać przemocna w nim stateczność i tro­
chę z partesu się niesie, zwyczajnie osoba zna­
czna, z państwem więcej przestaje i sam podobno 
z wielkich panów jest rodem; ale zato staruszek 
wikary, to już umyślnie dla prostactwa Pan Bóg 
go dał: tak do człowieka móv/i, niby on sam pod 
słomianą strzechą wzrósł, żadnej nie ma ceremonii, 
broń Boże; za serce prosto katolika bierze. Ot, 
u naszego księdza wikarego już spowiadałam się 
i rozgrzeszenie dał i powiedział: „Duszo chrze- 
ściańska, Ojciec wszechmocny ma nad twojemi 
grzechami miłosierdzie, boś wiele w cudzym kraju 
wycierpiała." Ot, gdzieby innemu na myśl przy­
szło z tego końca zagadać. Jak  przyjdzie niedziela, 
to i panicza zaprowadzę do kościoła; pomodlimy 
się za naszą nieboszczkę kochaną.

Propozycya podobała mi się mocno i odtąd co 
niedzielę wymykałem się z Józefową na mszę do 
kościoła.

Wreszcie w jednej z ustronnych ławeczek, wśród 
nawy dużego kościoła, otoczeni kobietami i dziećmi 
z ludu, przepędzaliśmy godziny całe na’modlitwie. 
Pamiętam, że ogarnął mnie był wówczas pietyzm 
gorączkowy; pobożność dziecięca połączona ze 
wspomnieniami mej matki zapanowały w mej du­
szy bezspornie.

Największe wrażenie robiły na mnie supłikacye, 
które ksiądz wikary z niezwykłą uroczystością 
odśpiewywał. Drżałem cały, gdy od ołtarza za­
brzmiała wspani-ła pieśń, a lud cały ją  powta

rzał: „Od powietrza, głodu, ognia, wojny i nie­
woli zachowaj nas Panie!“ — i powtarzałem wraz 
ze wszystkimi słowa, które łatwiej-, niż inni do­
rośli nawet, mógłem zrozumieć; wspomnienia bo­
wiem strasznej śmierci ofiar wojennych żywo stały 
mi jeszcze w pamięci.

Po mszy zazwyczaj następowała pogadanka Jó­
zefowej z nowemi jej znajomemi i przyjaciółakmi. 
Raz, gdy tak wmieszani w tłum mieszczan i chło­
pów staliśmy przed bramą kościoła, nagle nad­
szedł ksiądz wikary i miejscowy lekarz, Polak 
i bardzo zacny człowiek, jak później się przeko­
nałem. Józefowa pospieszyła natychmiast przywi­
tać księdza i, powiedziawszy kilka słów przypo­
mnienia, pocałowała go w rękę; ja ,  idąc za jej 
przykładem, uczyniłem to samo.

— A czyje to dziecko? — zapytał ksiądz, przy­
patrując mi się uważnie.

— Naszego pana — odrzekła kobieta.
— A po cóż wy prawosławne dziecko do ko­

ścioła przyprowadzacie?
Na twarz staruszki uderzyły nagle gorące ru­

mieńce, a z oczu posypały się promienie gniewu.
— Dziecko katolickie! — szepnęła, nachylając 

się do ucha siwego kapłana. — Nieboszczka jego 
matka była katoliczka, święta pani. Mnie go ka­
zała w naszej wierze świętej wychowywać.

Ksiądz nagłym ruchem nakazał wzruszonej ko­
biecie milczenie, a później popatrzył na mnie smu­
tnym wzrokiem; czułem w tem spojrzeniu litość 
i współczucie tak silne, że mimo woli wywołały 
one łzy w mych dziecięcych oczach. Nie mówiąc 
słowa, zbliżył się do mnie, pogłaskał mnie po 
głowie i czemprędzej wraz z milczącym doktorem 
poszedł ku furtce, znajdującej się tuż obok „wi­
karówki".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skromniejszych zachowane było granicach, gotów 
poczytać za akt nieprzyjacielski, przeciw sobie 
wymierzony i utyć z tego powodu srogiej represyi.

Mógłby przeto obchód ten zamiast przynieść mo 
ralny pożytek społeczeństwu, sprowadzić na kraj, 
już tak ciężko nawiedzony, nowe nieszczęścia.

Poczuwamy się przeto do obowiązku wypowie­
dzenia publicznie tego przekonania, iż obchód na 
szej uroczystości narodowej w ziemiach polskich 
rządowi rosyjskiemu podległych, w okolicznościach 
dzisiejszych uważamy za czyn, dla naszego naro- 
dn szkodliwy i grzeszny.

D r A lo jzy  R ybicki, 
przewodniczący zgromadzenia delegatów. 

Leoncyusz W ybranow ski, A polinary S tokow ski, 
zastępcy przewodniczącego.

Leon Syroczyński, D r  Robert C zaykrw ski,
D r O odzim ir M ałachowski, J ó z e f  Szeremeta, 

sekretarze.

R ada państwa.
W ie d e ń  16 kwietnia.

(R )  Posiedzenie zagaja o godzinie kwadrans na 
12cą przed południem najstarszy wiekiem poseł 
Smolka.

Na ławie ministrów obecni Wszyscy członkowie 
gab'netu.

Przed przystąpieniem do porządkn dziennego 
wnosi dep. hr. Coronini przy sposobności odczy­
tania pisma sądu powiatowego w Senftenberg, do­
magającego się dozwolenia na sądowne ściganie 
dep. Sokola o bezprawne odbycie zgromadzenia 
wyborczego, aby wybrano stałą komisyę z 18tu 
członków dla spraw nietykalności poselskiej. — 
Wniosek należycie poparto.

Z porządku dziennego po odczytaniu uwiado­
mienia o dokonanych już weryfikacyach, przystę­
puje Izba do wyboru prezydyum i biur.

J. E. Dr S m o l k a ,  wybrany prezydentem 301 
głosami na 306 głosujących, zabiera głos dla po­
dziękowania za wybór:

Szanowni Panowie! Dziękuję Wam serdecznie 
za zaufanie, okazane mi w tak zaszczytny dla 
mnie sposób. Wybór mój i sympatyczne jego przy­
jęcie cieszy mnie tem w ięcej, ile że w nich wi­
dzę Wasz zamiar okazania mi, że jako przewo­
dniczący w dwóch ostatnich sesyach rzetelnie się 
starałem wypełniać obowiązki swoje wedle najle­
pszej wiedzy i sumienia (oklaski). I na przyszłość 
będę się starał okazać się godnym zaufania Pa­
nów. Wszystkie uprawnione życzenia Szanownych 
Panów, o ile to będzie możliwe, chętnie będę po­
pierał. Ale przedewszystkiem staraniem mojem bę­
dzie zachować w rozprawach wys. Izby i wogóle 
w mojem urzędowaniu ścisłą bezstronność i przed- 
miotowość (oklaski) i proszę Was Panowie o po­
parcie i życzliwość w tym kierunku. Wiecie P a ­
nowie dobrze, że jestem zwolennikiem wolności 
słowa (brawo! brawo!), o ile się go używa w spo­
sób umiarkowany, bez wyeieczek osobistych i z za­
chowaniem formy parlamentarnej. Jestem też pe 
wny, że Panowie zechcecie przestrzegać granicy 
dozwolonej tą formą, bo Wam zarówno zemną za­
leży na tem , aby cześć i powagę wys. Izby, je ­
dnego z czynników ustawodawczych, utrzymać, 
aby one zawsze były nietykalne i wysoko powa­
żane. (oklaski). Ufam także, że poczucie przyzwoi­
tości u publiczności, obecnej na posiedzeniach, nie 
dozwoli na jakiekolwiek naruszenie porządku obrad 
wys. Izby. Szanowni Panowie! Mamy prZed sobą 
nową i zapewne znaczącą wielce sesyę prawo­
dawczą. Miejmy nadzieję i chęć, aby się stała 
pożyteczną i błogą w skutkach dla państwa i 
wszystkich jego części. Cel to niezbyt trudny przy 
pewnem umiarkowaniu, wśród faktycznie istnieją 
cych pomyślnych warunków, przy skłonności o- 
gólnej do wzajemnego porozumienia się.

Moi Panowie! Sądzę, że rozpoczęcia naszej par­
lamentarnej czynności nie możemy uskutecznić go­
dniej, jak  wspominając Tego, którego wielkodusz­
ności zawdzięczamy nasze prawo do współdziała 
nia w prawodawstwie; jestem przekonany, że od­
powiem patryotycznym i lojalnym uczuc om Was 
wszystkich Panowie, jeśli Was wezwę, abyście 
wraz ze mną zawołali: Niech żyje Najjaśniejszy 
P an , Najmiłościwszy nasz Cesarz i Król! (Izba 
z zapałem wznosi trzykrotny okrzyk).

Wybrany 253 głosami na 278 głosujących (23 
kartek próżnych) pierwszym wiceprezydentem dep. 
bar. C h l u m e t z k y ,  powitany oklaskanf, zabiera 
głos, dziękując Izbie za wybór i przyrzekając 
przedmiotowość i bezstronność w urzędowaniu.

Drugim wiceprezydentem wybrany dep. K a t h -  
r e i n  218 głosami na 246 głosujących (reszta kar­
tek białych). Dep. Kathrein również serdecznie 
dziękuje za wybór i przyrzeka sumienne pełnienie 
obowiązków.

Sekretarzami wybrani dep.; Ci euski ,  Ebenhoch, 
Fuss, G«tz, Htltter, hr. Kaunitz, Lupul ,  Marchet, 
O c h r y  m o w i e  z, hr. Sttlrgkh, hr. Silva Taroucca 
i W i e l o w i e j s k i .  Kwestorami deput.: Fuchs i 
Meissler.

Posłowie otrzymują przedłożenia rządowe, mię­
dzy niemi: kilka kredytów dodatkowych i projekt
0 przedłużeniu prowizoryum budżetowego na mie­
siąc maj i czerwiec b. r.

Minister skarbu Dr S t e i n b a c h  przedkłada po­
nownie w niczem niezmienioną ustawę finansową
1 preliminarz budżetu na r. 1891.

Dr S t e i n b a c h  wyjaśnia, że preliminarz przed­
łożono bez zmian dlatego, bo przedewszystkiem 
objął on urzędowanie po upływie już jednego mie­
siąca z peryodn przewidzianego w preliminarzu, 
powtóre zaś dlatego, że Izba na podstawie tegoż 
preliminarza udzieliła już była zezwolenia na uży­
cie kredytów do opędzenia wydatków administra­
cyjnych po koniec kwietnia 1891 r Tem tłóma 
czy minister pozorną sprzeczność, leżącą w ró- 
wnoczesnem przedłożeniu projektu budżetu i kre­
dytów dodatkowych. Ze względu, że nie chodzi 
tu o prelimina-z nowy, uważa minister za zbyte 
czne wszelkie dalsze uwagi, do których zresztą 
będzie miał sposobność zarówno w komisyi budże­
towej, jak  i w toku rozpraw na budżetem w Izbie 
(oklaski).

Uchwalono z kolei nagłość wniosków dep. J a ­
w o r s k i e g o ,  P l e n e r a  i E n g l a  o wystosowa­
nie adresu w odpowiedzi na mowę tronową. Wy­
bór komisyi adresowej z 36 członków naznaczono 
na poniedziałek d. 20 b. m.

Wśród licznych wniosków poselskich, o których 
doniosły depesze, zasługuje na uwagę uzasadnio­
ny pokrótce przez wnioskodawcę dep. B i l i ń s k i e ­
g o  projekt do ustawy o opodatkowaniu obrotu 
efektów giełdowych.

Najważniejszem, bo ogólnego znaczenia przed­
łożeniem rządowem, jest projekt ustawy o s p r z e ­

d a ż y  r z e c z y  r u c h o m y c h  n a  r a t y .  W zasa 
dzie identycznym jest on z projektem, przedłożo­
nym w tym względzie Izbie w kwietniu r. z. 
Zmiany w poszczególnych paragrafach (§§ 1 i 4] 
mają na celu skuteczniejszą jeszcze obronę dłuż­
nika przed wyzyskiem ze strony wierzyciela i u- 
8unięeie możliwości obejścia ustawy. Ważnemi są 
postanowienia projektu, dotyczą *e właściwości 
sądu w interesach ratalnych. Wiadomo, że dzisiaj 
zdarzają się w tej mierze jaskrawe nadużycia. 
Wierzyciel zaskarża każdą drobną ratę w miejscu 
swojego zamieszkania, a dłużnik oczywiście nie 
może dla drobnych kwot odbywać dalekich do 
sądu podróży i popada w zaoczność. § 4 ustawy 
kładzie koniec temu nadużyciu.

Dep. Pernerstorfer i towarzysze wnoszą o znie 
sieuie rozporządzeń wyjątkowych, wydanych dla 
okręgów sądowych w Wiedniu, Korneuburgu i 
Wiener Neustadt.

Dep. Kraus i towarzysze interpelują p. ministra 
skarbu, czy byłby skłonnym do zarządzenia prac 
przygotowawczych w celu uregulowania zaopa 
trzenia wdów i sierót po cywilnych sługach pań­
stwa.

Dep. Richter i towarzysze wnoszą o zniesietde 
zakazu przewozu amerykańskich krzewów wino- 
gradowych.

Dep. Prade i towarzysze wnoszą projekt usta 
wy o ostemplowaniu zagranicznych papierów war­
tościowych.

Dep. Schar8chmidt przedkłada wniosek do usta 
wy o dyscyplinarnem postępowaniu z urzędnikami 
niesądowymi.

Dep. Kindermann i tow. wnoszą o zniżenie ta ­
ryf cłowych dla kawy i petroleum.

Dep. Proskowetz i tow. interpelują p. ministra 
obrony krajowej w sprawie rozszerzenia ustawy 
o zaopatrzeniu wdów i sierót po wojskowych na 
takie wdowy i sieroty, których żywiciele przed 3 
kwietnia 1887 spensyonowani zostali.

Dep. Czecz i tow. wnoszą o rewizyę ustawy
0 zarazach bydlęcych.

Dep. Mautbner i tow. wnoszą o uwolnienie mie 
szkań robotników od podatków.

W i e d e ń  17 kwietuia.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych 

poseł Kokoschinegg i tow. uczynili wniosek o zmia 
nę ustawy o ściąganiu odsetek zwłoki przy po­
datkach bezpośrednich.

Dep. Jaworski wniósł, aby do komisyi petycyj­
nej wybrano 24 członków; dep. Hohenwart wniósł, 
aby do komisyi legitymacyjnej wybrano również 
24 członków. (Przyjęto).

Z porządku dziennego przekazano wniesione 
zez rząd przedłożenia specyalnym komisyom. 
Dep. Biirnreither zalecał wniesiony przez siebie

1 tow. projekt do ustawy o zarejestrowanych ka 
sach pomocniczych. Przekazano takowy komisyi 
arzemysłowej.

Dep. Hajek i tow. wnoszą zmianę §§ 75 i 92 
ordynacyi przemysłowej, odnoszących się do wy­
poczynku niedzielnego i świątecznego.

Na wniosek dep. Fussa ogłoszono posiedzenia 
imisyi przemysłowej, podatkowej i ekonomicznej 

za publiczne.
Następne posiedzenie w poniedziałek. Na po­

rządku dziennym między innemi: wybór komisyi 
adresowej.

r a w y  p a r la m e n ta r n o .  Szczególniej 
szą nwagę zwrócono przedewszystkiem w klubie le 
wicy niemieckiej na to , iż wniosek p. Jaworskiego 
względem wybrania komisyi adresowej podpisał 
3r. Hohenwart. Lewica przypuszcza, iż stało się 
to wskutek porozumienia. Zapewniają atoli, że 
ioło o tvm zamiarze nie wiedziało i gdy już wnio 

sek był podpisany przez 40 posłów polskich, zgło 
sił się hr. Hohenwart i podpisał eo także. Utrzy­
m ują, iż Koło polskie wybierze do komisyi adre 
sowej, oprócz pięciu członków komisyi parlamen­
tarnej, jeszcze pp. Stadnickiego i Pinińskieg>. — 
Klub ruski wybrał swoim przedstawicielem do ko­
misyi adresowej posła Mandyczewskiego. Zjedno­
czona lewica niemiecka miała podobno uchwalić 
samodzielne postępowanie ze swej strony w spra­
wie adresu. Do komisyi adresowej wyznaczyła 
ona pp.: Plenera, Chlumeckiego, Heilsberga, 
Herbsta, Koppa, Hallwicha, Scharschmida, Rus­
sa , Dumreicbera, Demla, Weebera i Siegmunda. 
Komisya adresowa zaraz w poniedziałek po po 
siedzeniu Izby ukonstytuuje się a we wtorek roz 
pocznie swe obrady. Przewodniczącym komisyi 
wyznacza prawica ze swej strony Hohen warta, 
zastępcą przewodniczącego ira  zostać Herbst. 
Dzienniki wiedeńskie podają także wiadomość, 
że p Jaworski i domniemany referent adresu 
p. Biliński konferowali z przywódcami lewicy Ple 
uerem, Cblumeckym i Heilsbergiem, poczem miał 
br. Taafie dłuższą naradę z p. Bilińskim.

Klub czeski wybrał swoją komisyę par amen 
tam ą z 6 członków. W skład jei weszli pp : Ada 
mek, Engel, Herold, Kaizl, Tilscher i Trojan 
Wypracowanie adresu do tronu powierzył komisyi 
z 7 członków.

Młodoczesi przy wyborze prezydyum Izby gło­
sowali za Smolką, Chlumeckym i Kathreinem. 
Postępowanie swoje motywują w ten sposób: Mło 
doczesi znają parlamentarne zwyczaje i wiedzą, 
iż st onnictwu, które stam w i prawie jednę trzecią 
Izby, należy się miejsce w prezydmm. Nie mogli 
oni przeszkodzić wyborowi Chlumeckiego, a w czczą 
demonstracyę nie chcą się bawić. Obstając przy 
swoim prawno państwowym i narodowym progra­
mie, uwzględoiać będą prawa i stanowisko wszyst­
kich stronnictw. Co do wyboru Dra Katbreina o- 
świadczają Młodoczesi: Wobec niejasności p o b o ­
cznej sytuacyi, z której w przeciągu kilku mie 
sięcy, a może tygodni, rozwinąć się może sfan, 
w którym Czesi zwartym szeregiem walczyć będą 
musieli z tyrolskimi autonomistami, zjednoczyli 
oni swe głosy na Kathreina.

Według P olitik , zamierza podobno X. Świeży 
wstąpić do klubu młudoczeskiego.

Wiadomość, jakoby wybór posła Rosenstocka 
był kwestyonowany, jest m ylną, gdyż wybór na­
stąpił jednomyślnie.

K  R  O  I  I  H  A .
K ra k ó w  18 kwietnia.

—  Komitet pom nika M ickiew icza wniósł w dniu dzi­
siejszym do Rady miasta Krakowa następujące podanie: 

Prześwietna R ado!
Na posiedzeniu, w dniu 13 grudnia 1883 r. odby­

tem, powzięła Prześwietna Rada uchwałę:

„Pod pomnik Adama Mickiewicza ustępuje gmina 
miasta Krakowa każde miejsce, czy to w Rynku głó­
wnym, czyli też na innym placu miejskim, a to ka­
żdego czasu i bezpłatnie — w przekonaniu — że 
komitet pomnika Mickiewicza najodpowiedniejsze miej­
sce wybierze. “

Ścisły komitet pomnika Mickiewicza zastanawiał 
się nad wyborem miejsca na pomnik i uchwalił, że 
najodpowiedniejszem pod pomnik Adama Mickiewicza 
będzie miejsce przy wylocie ulicy Sławkowskiej, gdzie 
się zbiegają — droga plantacyjna w kierunku bramy 
Floryańskiej i pagórek, na którym stoi obecnie po­
mnik Jadwigi i Jagiełły.

Za wyborem tego miejsca przemawiały względy 
estetyczne, jak niemniej okoliczność, że miejsce to 
jest najwyżej położone, że pomnik będzie górował nad 
wszystkiemi otaczającemi budynkami, że zdała już 
widoczny będzie z drogi od dworca kolei ku rondlo- 
wi bramy Floryańskiej, niemniej z ulicy Długiej, oraz 
z Rynku kleparskiego, tudzież z ulicy Basztowej, wre­
szcie z głównego Rynku, oraz, że utworzony będzie 
nowy plac piękny, nowa ozdoba naszego grodu.

I z tych motywów i w przekonaniu, że Prześwietna 
Rada będzie się kierowała przy powzięciu uchwały
0 oddanie placu pod pomnik t e m i  s a m e m i  mo ­
t y w a m i  — wniósł Ścisły komitet pomnika Mickie­
wicza w dniu 28 maja 1890 r. podanie o oddanie 
w jego posiadanie gruntu miejskiego, przy wylocie 
ulicy Sławkowskiej położonego, ponowione podaniem 
z dnia 15 stycznia 1891 r.

Gdy atoli Świetna Rada, mimo powołanej na wstę­
pie uchwały, powziętej na posiedzeniu z dnia 13 gru­
dnia 1883 r., nadającej komitetowi n i e o g r a n i c z o n e
1 n i e w z r u s z a l n e  p r a w o  w y b o r u  miejsca pod 
pomnik, uchwałą swą z dnia 19 marca 1891 r. 1. 
6972 żądaniu komitetu o oddanie placu przy wylo­
cie ulicy Sławkowskiej pod pomnik stanowczo odmó­
wiła i w tej uchwale oświadczyła, że jedynie za od­
powiednie uznaje, iż pomnik stanąć ma w Rynku 
miasta od strony ulicy Siennej, a mianowicie na osi 
Sukiennic —  przeto, gdy komitet pomnika Mickiewi­
cza n i e m a  p r a w a  e g z e k u t y w y  o d e b r a n i a  
m i e j s c a  p o d  p o m n i k ,  p r z e z  n i e g o  z a  n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z e  u z n a n e g o ,  mając na wzglę­
dzie jak  najrychlejsze wykonanie pomnika, zgadza 
się na uchwałę Prześwietnej Rady z dnia 19 marca 
1891 1. 6972 i ma zaszczyt stawić żądanie:

Prześwietna Rada zechce grunt miejski w Rynku 
miasta od ulicy Siennej, mianowicie na osi Sukiennic, 
Komitetowi pomnika ś. p. Adama Mickiewicza j a k  
n a j r y c h l e j  w fizyczne posiadanie oddać.

Do odebrania w fizyczne posiadanie wyznaczyć 
się mającego miejsca pod pomnik upoważnił Komi 
tet zastępcę swego przewodniczącego, adwokata Dra 
Władysława Wilkosza, którego Prześwietna Rada o 
uchwale na niniejsze podanie zapaść mającej zawia­
domić raczy.

(Podpisano) E ustachy S a n yu szko , przewodniczą­
cy komitetu. D r W ładysław  W ilkosz, zastępca 
przewodniczącego.

— Z U niw ersy te tu :  P. Józet Steinberg, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień Dra praw.

—  Komisya t e a t r a ln a  odbędzie dzisiaj wieczorem 
posiedzenie.

—  Z T o w a rz y s tw a  techn icznego  krakow skiego .
W poniedziałek d. 20 b. m. o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w wyższej szkole przemysłowej przy ul. 
Gołębiej Nr 20 posiedzenie Towarzystwa. Na porząd­
ku dziennym jest sprawa 3 go zjazdu austryackich in­
żynierów i architektów, wybranie komisyi do opraco 
wania kwestyonarz*; dla nowej sieci kolei lokalnych, 
wreszcie referat p. inżyniera Leona Mikuckiego „o 
wyrobie dranic i ich użyciu do pokrycia zabudowań 
gospodarskich i szop."

—  P rzen ie s ien ia .  Minister oświaty przeniósł nau­
czyciela szkoły zawodowej dla przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, Jana Nadhernego, w tym samym cha­
rakterze służbowym do szkoły zawodowej dla ślusar­
stwa w Świątnikach z przeznaczeniem do udzielania 
nauki geometryi i rysunków; tudzież przeznaczył nau 
czyciela wędrownego Brauna do czasowego udzielania 
nauki w szkole zawodowej w Zakopanem.

— W arch idyecezy i  lwowskiej obrz. łac. insty- 
tucyę kanoniczną otrzymali: X. Tomasz Zakorczemny 
na probostwo w Gologórach, a X. Ludwik Swadow 
ski na Oleszyce.

Administratorami mianowani: w Zborowie X. Jan 
Turczański, dotychczasowy administrator w Gołogó- 
racłi; w Kałuszu X. Tomasz Trzebunia, dotychcza 
sowy wikary w Zimnowodzie; w Zabłotowie O. Dłu­
gosz Maryan, z zakonu 0 0 . Bernardynów; w Szczu- 
rowicach X. Wincenty Czyżewski, dotychczasowy 
wikary w Olesku; wreszcie w Niemirowie O. Sobo­
lewski Maryan, z zakonu 0 0 . Franciszkanów.

Przeniesieni: X. Józef Kozak z Glinian do Zimno- 
wody, X. Władysław Kotuski z Kałusza do Glinian, 
X. Aleksander Cisło z Doliny do T ok , a X. Teofil 
Gdowski z Tok do Oleska.

Otrzymał usum  R . et M . Dr Leon Wałęga, wice­
rektor Seminaryum duchownego.

— R o z p ra w a  sąd ow a ,  jaka się toczyła przez kilka 
dni we Lwowie przeciw Maryi Kobrynowej o zamor­
dowanie Opuchlaka, zapewne dziś się zakończy. Roz­
prawa jest tajną, a więc przebiegu jej podawać nie 
można. Gazeta Lw ow ska  zaznacza jednak jeden 
szczegół charakterystyczny, pośrednio tylko zostający 
z rozprawą w związku. Przed rozpoczęciem rozprawy 
zakomunikował przewodniczący trybunału, p. radca 
Spędakowski, doniesienie zarządu więzień, że Kobry- 
ńowa popełniła w więzieniu dwukrotnie zamach na 
własne życie. A mianowicie: we środę dnia 15 b. m. 
po południu; następnie zaś w nocy na czwartek usi­
łowała udusić się za pomocą chustki do nosa, skrę­
conej na kształt powroza, którą okręciła dokoła szyi. 
Po drugim zamachu znalazły ją  dwie aresztantki, sie­
dzące w jednej z nią każni, już zsiniałą; udało się 
jednak przywołać ją  do przytomności. P. przewodni­
czący zarządził bezzwłocznie dochodzenie i przesłu­
chanie owych aresztantek, które przed sądem potwier­
dziły depozycye, złożone przed zarządem więzienia. 
Wskutek tego zarząd otrzymał polecenie bacznego 
nadzorowania Kobrynowej.

— W sp ra w ie  s tab iiizacy i inspek torów  szkol 
nych okręgow ych  wniósł przemyski Zarząd Towa­
rzystwa pedagogicznego do Koła polskiego petycyę, 
w której wykazuje niewłaściwość dzisiejszych stosun­
ków i prosi o usunięcie złego. Dotychczas bowiem 
mianowani zostają inspektorowie okręgów prowizory­
cznie, a posadę nauczycielską, przed nominacyą przez 
tego inspektora zajmowaną, obsadza się również pro­
wizorycznie. Ten prowizoryczny zastępca inspektora 
na posadzie nauczycielskiej służy nieraz kilkanaście 
lat i jako prowizoryczny niema prawa ani do dodat­
ków pięcioletnich, ani do emerytury, a jeżeli inspek­
torowi zechce się powrócić na swą dawną posadę, 
wówczas ten jego zastępca po tyloletniej służbie musi 
szukać sobie nowej, znów prowizorycznej posady. Do 
tego jest jeszcze i ta niewłaściwość, że jeżeli nauczy­
ciel ludowy zostanie inspektorem, wówczas zastępca 
jego na posadzie nauczycielskiej pobiera tylko 60%

płacy, przywiązanej do tej posady, gdyż tyle tylko 
zwraca skarb państwa okręgowemu funduszowi szkol­
nemu. Stabilizacya inspektorów okręgowych, której 
domagał się także nasz Sejm, położyłaby koniec tym, 
dla nauczycieli ludowych rzeczywiście przykrym sto­
sunkom.

—  S ub w en cye  z funduszów  państw ow ych. Mini­
ster wyznań i oświaty udzielił Drowi wszech nauk 
lekarskich, Bolesławowi Madeyskiemu w Krakowie, 
stypendyum naukowe w kwocie 300 złr. z funduszów 
rządowych na odbycie podróży za granicę, celem 
dalszego naukowego kształcenia się w dziedzinie me­
dycznej chemii i klinicznej mikroskopii.

—  Szkoln ic tw o  p rzem ysłow e . Celem skutecznego 
poparcia znajdującej się jeszcze w rozwoju uzupełnia 
jącej nauki przemysłowej w Galicyi, zezwoliło mini 
sterstwo oświecenia na udzielenie nadzwyczajnych 
subwencyj za rok ubiegły, w kwocie 3000 złr. z fun­
duszów państwowych. Subwencya ta przeznaczoną zo­
stała w uwzględnieniu stosunków, przedstawionych 
przez komisyę krajową dla spraw przemysłowych, na 
sprawienie środków naukowych i uzupełnienie zbiorów 
naukowych dla uzupełniających szkół przemysłowych. 
Zarazem upoważniło ministerstwo Namiestnictwo do 
wyasygnowania powyższej kwoty na ręce Wydziału 
krajowego.

-— Z m ia n a  p lanu  naukow ego. Ministerstwo oświe 
cenią zarządziło zmianę planu naukowego szkoły za­
wodowej dla ślusarstwa w Świątnikach, w tym kie 
runku, iżby na I. roku udzielaną była nauka geome­
tryi , rysunków geometrycznych i projekcyjnych, 
przez 5 godzin tygodniowo, a nauka rysunków ele­
mentarnych wolnoręcznych przez 4 godziny tygodnio 
wo, na drugim zaś roku nauka rysunków zawodo­
wych przez 6 godzin tygodniowo, a rysunków wol­
noręcznych przez 3 godziny tygodniowo.

W ten sposób pomnożone zostały godziny nauki 
teoretycznej, a wyrównane być ma to pomnożenie 
przez odpowiednie uszczuplenie ilości godzin nauki 
praktycznej, tak, iżby skutkiem tego ogólny wymiar 
godzin nauki tygodniowej, poprzednio unormowany, 
pozostał niezmienionym.

—  Z B u czacz a .  Tutejsza Rada powiatowa ukon­
stytuowała się. Wybrani zostali: Dr Jan Bołoz Anto­
niewicz prezesem, a Dr Edward Krzyżanowski wice 
prezesem. Członkami Wydziału wybrani: Maryan 
Błażowski, Jan Borkowski, Ludwik Śzawłowski, Ber­
nard Stern. Członkami Rady: Władysław Bogucki, 
Artur Zaremba Cielecki, Leonard Horodyski, Włodzi­
mierz Morawski, Oskar hr. Potocki, Albin Słonecki, 
Chune Necheles, Józef Rosenbaum, Jonas Sokal, Grze- 
górz Zajączkowski, Jan llołodowski, Iwan Melnyk, 
Wacław Osiadacz, Grzegorz Sowa.

— Na audyencyi u C e s a rz a  byli we czwartek 
między innymi hr. Hompesch, hr. Wolański, hr. Cho­
łoniewski i członek Izby panów Dr Zoll; na obiedzie 
w zamku cesarskim był we środę wieczorem książę 
Adam Sapieha.

— Ukłon wojskowy listonoszy. Ministerstwo han­
dlu miało wydać rozporządzenie, wedle którego służba 
pocztowa i telegraficzna ma, bez względu na to, czy 
jest w służbie, czy poza służbą w uniformie, pozdra­
wiać w sposób wojskowy urzędników państwowych, 
kiedy ci ukazują się w mundurze.

— Z brodn ia  w kościele. W kościele katedralnym 
w Wacowie na Węgrzech strzelił pewien szewc, pod­
czas nabożeństwa, do X. kanonika Kondy, odprawia 
jącego Mszę św. i zabił go na miejscu. Trzy strzały 
trafiły księdza, czwarty wystrzał ranił chłopca, służą­
cego do mszy. Powodem tego zbrodniczego zamachu 
miała być ta okoliczność, iż X. Konda powołany na 
sędziego w sporze owego szewca z jego żoną, na jej 
korzyść sprawę rozstrzygnął.

—  W. k s iężn a  Olga, jak donoszą z Kijowa do 
Przeglądu, popełniła samobójstwo nie w Charkowie, 
ale w trzy godziny po wyjeżdzie z Charkowa. Rzecz 
się tak miała: Dnia 9 kwietnia o godzinie 12 w po 
łudnie przybył do Charkowa pociąg dworski, wiozący 
w. księżnę z Petersburga. W Charkowie stał blisko 
godzinę, dwór księżnej jadł obiad, a ona kazała po­
dać sobie tylko filiżankę bulionu. O godzinie 12 m i­
nut 53 pociąg ruszył dalej, a księżna oświadczyła 
że chce spać. Usunęli się więc wszyscy z jej wagonu. 
Około godziny 4 po południu hrabina Ozierowa, d a ­
ma dworu, zapukała lekko do salonu księżnej; nie 
było żadnej odpowiedzi, wtedy zapukała silniej, a gdy 
i teraz nie było żadnej odpowiedzi, przerażona dama 
dworu pobiegła do hofmajstra Muchanowa i razem 
z nim weszli do salonu księżnej. Tutaj ich oczom 
przedstawił się straszny widok. Na sofce leżała księ­
żna, zbroczona krwią i dająca zaledwie słabe oznaki 
życia. Pociąg dochodził w tej chwili do stacyi Ale- 
ksiejewka. Ponieważ na tej stacyi nie było żadnego le­
karza, przeto zdecydowano wracać do Charkowa. 
Wysłano więc odpowiednie telegramy do Petersburga 
i do Charkowa i ruszono napowrót. O godzinie 7 
przybył pociąg do Charkowa, a na dworcu czekali 
już lekarze, profesorowie uniwersytetu: Obolenski, 
Grubbe i Zarubin, jakoteż lekarze kolejowi Franków 
ski i Wyszyński. Obandażowano ranę , zrobiono 
wszystko, co medycyna przepisuje i po daniu pierw 
szej pomocy, przeniesiono chorą do carskich komnat 
na dworcu.

Nazajutrz zdawało się, że chorej jest lepiej i że 
może uratowaną zostanie, ale już 11 kwietnia stan 
zdrowia jej znacznie się pogorszył i w nocy z 12 na 
13 kwietnia umarła. W kilka godzin potem nadje­
chał jej syn z Petersburga. Biedna księżna nie miała 
więc przy sobie nikogo z rodziny, nikogo z bliskich, 
tylko popa prawosławnego, Timofeja Pawłowa, które­
go do niej zawezwano z miasta na rozkaz guberna­
tora, lubo ona zawsze tylko powierzchownie była 
prawosławną, a w głębi duszy, jako księżniczka ba- 
dańska, przywiązaną była do swej ojczystej wiary.

— Pułkow nik  K esjakow. Kólnische Z tg  otrzymu­
je  interesującą wiadomość z Petersburga. Wiedzą tam 
o tem, że kawiarnia Panachowa w Zofii, z której 
wyszli w dniu 27 marca obaj ministrowie bułgarscy, 
znajduje się w budynku, należącym do pułkownika 
rosyjskiego Kesjakowa. Kesjakow zakupił swojego 
czasu całą dzielnicę, zbudował między innemi „Hótel 
Bułgarie" i cały szereg przedsiębiorstw na sposób 
europejski. Kesjakow niegdyś służył w armii rosyj­
skiej, później, jako Bułgar z urodzenia, w bułgar­
skiej ; wkrótce jednak po wojnie tureckiej wziął dy- 
misyę i brał udział w sprzysiężeniu przeciwko księ 
ciu Aleksandrowi; narady spiskowców odbywały się 
u niego. Udało się jednak Kesjakowowi ujść i zna­
leźć posadę w Rosyi; dowodzi teraz 109 pułkiem 
wołgajskiej piechoty, rezydującym w gubernii kowień­
skiej. Bardzo często przyjeżdża do Petersburga i Mo­
skwy, gdzie służył dawniej; nie kryje się z tem by­
najmniej, że stał w ścisłych związkach z Bendere- 
wem, Grujewem i innymi sprzysiężonymi. W każdym 
razie rzecz dziwna, że jawny buntownik przeciw wła­
snemu księciu może zajmować w Rosyi tak wysokie 
stanowisko, jak  komendanta pułku.

— Ruiny p rz e d h is to ry c z n e  odkryto w Stanach 
Zjednoczonych w miejscowości Cleveland (w stanie 
Tennessy). Odkopano mianowicie mur długości 100 
metrów, zbudowany z bloków kamiennych, spojonych

żelaznemi klamrami. Mur pokryty jest w całej dłu­
gości napisami hieroglificznemi.

—  T ró jk ą  koni z S a m a ry  do Paryża . Korespon­
dent paryski Nowo^ti przytacza szereg szczegółów
0 rezultacie podróży p. Ennatskiego, który trójką 
koni przyjechał z Samary do Paryża. Oprócz modne­
go dziś sportu, p. Ennatski miał jeszcze inny cel 
realniejszy: wygranie znacznego zakładu (20,000 rs.), 
jaki stanął pomiędzy nim a jednym z bogatych ne- 
gocyantów z Glasgowa. P. Ennatski — pisze kores­
pondent —  wygrał zakład haut la m ain, przejechał 
bowiem 4,500 wiorst z górą od Samary do Paryża, 
zamiast w 80, w 77 dni. Właściwie podróż trwała 
110 dni, z powodu nadzwyczajnych przeszkód, jak 
choroba p. Ennatskiego, kucie koni, formalności pa­
szportowe itd. W granicach Rosyi do p. Ennatskiego 
kilkakrotnie zgłaszali się ajenci negocyanta angiel­
skiego w celu sprawdzenia, o ile ściśle zachowywane 
są warunki zakładu. Po przejechaniu granicy rosyj­
skiej naprzeciw miasteczka Herby na Szląsku, p. En­
natski skierował się przez Wrocław, Drezno na Metz, 
Pont a Mousson, Coulommiers i Paryż. Przestrzeń od 
granicy p. Ennatski przebył w ciągu 30 dni. Na 
Szląsku i w Saksonii przyjmowano sportsmena bar­
dzo gościnnie; w Turyngii tylko zdarzyło się małe 
zajście pomiędzy woźnicą wózka i ludnością. We Fran- 
cyi przyjmowano go wszędzie otwartemi rękoma. — 
Francuzom imponowała zwłaszcza szybkość jazdy. 
Trójka koni nawet po 50-ciu wiorstach odbytej drogi 
z łatwością wyprzedzała konie huzarów francuskich
1 welocypedystów. Największy dystans w ciągu dnia 
zrobił p. Ennatski w granicach Rosyi, a mianowicie 
180 wiorst (na kołach). Za granicą wypadło raz od 
9 tej rano do 11-tej wieczorem zrobić 140 wiorst 
(z tych 50 pod górę). Średnio wypadało dziennie 
około 60 wiorst, licząc od godziny 9 rano do 6 po 
południu.

—  Nowo e lek trofoniczny  fortepian  przedstawił 
przed kilku dniami zaproszonej publiczności adwokat 
berliński Dr Eisenmann, jak  donosi tamtejsza Tćigli- 
che Rundschau. Zaletą nowego instrumentu jest to, 
że dźwięk nie urywa się, jak  przy zwykłych forte­
pianach, lecz trwa tak długo, jak  tego sobie życzy 
grający. Brak tej zalety dawał się dotychczas bardzo 
często uczuwać; są utwory fortepianowe, które wprost 
stawiają ją  za warunek. Zewnętrznie nowy instrument 
niczem nie różni się od fortepianu. Wewnątrz pod 
wiekiem znajduje się cały przyrząd, złożony z prze­
wodów prądu elektrycznego, magnesów i mikrofonów. 
Aparat ten sprawia, że po zamknięciu prądu elektro­
magnesy, za uderzeniem klawisza, zaczynają działać 
i wprawiają struny odpowiednie w drganie zupełnie 
swobodne, a trwające, póki się prądu nie przerwie.

Urządzenie instrumentu jest tego rodzaju, że dopu­
szcza najrozmaitsze kombinacye. Można grać w basie 
elektrofonicznie, a w wiolinie samemi młoteczkami, 
albo odwrotnie; można grać nadto samemi młoteczka­
mi bez użycia elektryczności, nie poruszając w tym 
celu osobnego pedału, a przez to nie zamykając prą­
du elektrycznego. W końcu można za pomocą oso­
bnego przyrządu wyłączyć rząd młotków z działania 
i wywoływać dźwięki za pomocą samej elektryczno­
ści. Nie ulega wątpliwości, że wynalazek ma przy­
szłość przed sobą, wymaga jednak udoskonalenia, jak  
to sam wynalazca zaznaczył. Dźwięk jest słaby, a 
przytem daje się słyszeć pewien szmer. Niskie tony 
mają lepszy dźwięk, aniżeli wyższe, zresztą barwa 
dźwięku bardziej przypomina dźwięk organów, aniże­
li fortepianu.

Nekrologia. Karolina K o s e n b l a t t o w a ,  ma­
tka profesora Dra Rosenblatta, zmarła tu dnia 17 go 
b. m., przeżywszy lat 62. Pogrzeb odbędzie się jutro 
dnia 19 b. m.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 19 b. m .: Po raz drugi: T herm idor , 

dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou. Tłómaczenie 
Heleny Marfiewiez. Muzykę zastosował Henryk Ja­
recki. Nowe dekoracye pędzla Konstantego Niedziel 
skiego.

W poniedziałek 20 b. m .: Po raz trzeci: Thernii- 
dor, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

We wtorek 21 b. m .: Po raz czwarty: T herm i­
dor, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

We środę 22 b. m .: Po raz piąty: Therm idor, 
dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

We czwartek 23 b. m.: Po raz szósty: T herm i­
dor, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

— Dnia 17 kwietnia pochmurno; termometr od -j-3-9 
doszedł do —(—16*5 G. Barometr opada; o godzinie 7eJ 
rano dnia 18 kwietnia stan jego był 7411 mm., 
termometru -j-5 '2 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 19 kwietnia: Opieki św. Józefa; 
w poniedziałek 20 b. m .: św. Agnieszki z Pol. i Teot.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Koncert kw ar te tu  H e l lm e sbe rge ra  odbędzie się 

nieodwołalnie w piątek 24 b. m. w sali Towarzystwa 
muzycznego. Program obejmuje utwory Haydna, 
Beethovena i Yolkmana. Pozostałe bilety sprzedaje 
kancelarya Tow. muzycznego i księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego.

0  Konstytucyi t rzec iego  maja . Pod tym tytułem 
wydaną została nakładem pisma ilustrowanego dla 
młodzieży św ia te łko  książeczka okolicznościowa, na­
pisana przez p. Karola Falkiewicza. Książeczka ta, 
ozdobiona ryciną, kosztuje z przesyłką tylko 8 ct. 
Ma ona na celu, w sposób nader przystępny, pouczyć 
młodzież kraju tak miejską, jak  i wiejską, o znaczę 
niu i doniosłości Konstytucyi trzeciego maja. Treść 
zawiera: 1) Dzień trzeci maja w r. 1791; 2) Stre­
szczenie artykułów nadanej w tym dniu Konstytucyi; 
3) 4) i 5) Omówienie poszczególnych artykułów ; 6) 
Zakończenie z podaniem nazwisk mężów, którzy do 
nadania Konstytucyi najbardziej się przyczynili. —  
Zamówienia należy przesyłać pod adresem Św iatełko , 
Lwów, ul. Czarnieckiego, L. 1.

Lux in tenebr is .  W iener AUg. Z tg  drukuje w li­
terackim dodatku przekład najnowszej nowelli Hen­
ryka Sienkiewicza p. t . : L u x  in  tenebris lucet. Tłó- 
macz nadał jej tytuł: D as Licht.

F ra n c is z e k  Coppee napisał nową sztukę, która 
niebawem graną ma być w teatrze Comedie franęaise. 
Dramat będzie nosił nazwę P our la couronne i rzecz 
dzieje się na półwyspie Bałkańskim za czasów Maho­
meta I I ,  zdobywcy Carogrodu. Jeden z dowódzców 
wojska tureckiego i syn jeg o : oto bohaterowie sztuki, 
która jednak ma zawierać pewne aluzye do nieda­
wnych dziejów. Świat, w którym się rzecz obraca, 
daje pole do rozwinięcia bogatej sceneryi, oraz za- 
produkowania całej rozmaitości bogatych kostiumów 
wschodnich, polskich i węgierskich. Główne sceny od­
grywać się będą wśród malowniczego krajobrazu gór 
Bałkańskich.



Podróż do D alm acyi i Czarnogóry
odbędzie się pod kierunkiem prezydenta A. Sil- 
berhnbera w środę 6 maja zrana z Abbazyi-Rjeki, 
przyczem zwiedzane będą nietylko znane zajmu­
jące miejscowości, lecz także odbędzie się prze­
jażdżka przez kanał di Morlacca i Quanerolo, na­
stępnie do Cerkvenicy i do Lussin. Zgłoszenia 
przyjmuje i objaśnień udziela p. A. Silberhuber 
w Wiedniu I, Herrengasse, 23. (989)

Wieczór dram atyczny
p p . A n lo n ie g o  i W a n d y  S ie m a sz k ó w .

KURSA TKLKOR1FICZ1I.

Wiedeń 18 kwietnia. 2 godzina 30 min. popoł.

Telegramy biura koresp

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukotcski.

żądają pacą ią d a ją żądają iąd& ją
4"/, Renta złota •.........................
5% „ papier, nieopodatkow.
31/, Losy z roku 1864 po 250 m. k.
4% „ „ 1860 u 500 złr.
4% n „ 1860 „ 100 „

n 1864 „ 100 „

Lwow.-Czem. opodat 300 złr. 4% 
„ meopd. „ „ .  

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5°/,
Staatseisenbahn . 500 fr. 3%
Sttdbahn (Lombardy) 500

„ złot. 200 złr. 5'/,
Węg. gal. Łupków. 200 ,  ,

» VT» . » II. Em. 200 u „
„ Nor dos t . . .  300 .  .
„ „ złotem 200 „ „

L o ty .

5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyi. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ........................ „ 100
In sb ru k u ............................. B 20
K rakow skie........................ B 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryaok. „ 10

» n węgierskie .  5
R u d o l f a .................................... 10
S alzbursk ie........................   20
St. G eno is ........................ „ 42
Stanisławowskie . . . .  20

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

5'/, Renta węg. papierowa . . 
4*ó J! 5 złota . • . .
41/, •/, Obi. poz. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
5% Galicyjskie indem. 10•/, podat. 
4 V /.  Gafie. poż. kraj. z r. 1883 
4>/,% .  „ ,  z r. 1884
4*/. gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 .  
Credit-Bank węgierski . 200 .  
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank . . .  600 .
U n io n b a n k ....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

Akcye kolei.
AlfOld-Fiumę . . . 200 złr.
Ferdynanda Północ. . 1050 .

Lwów 17 kwietnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5*/, Listy Banku hipot. niepr.

4 v / . : • : prem:
4 */,*/.. Banku ’kraj. galic. 51-letn. 
4% Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 A n ■ u n 41-letn.
4 /« » v a n 52-letn.
4 !» v n » » 56-letn.
5'/, Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
5*/i Obligi kom. Banku kraj. gal. 
4*/*'/# Obligi pożyczki krajowej

L isty zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 V » 7 . n * papier. 5 0 1 .
3 1, „ - Prem.
6*/, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
4*/, Gal. Tow. kred. z im . nieokr.

» n n t> p
4 /* u n .  n 56-letn.

rob .kop rob .k o p

W s n i s w a  17 kwietnia. 

5*/, Listy zastawne ser. I  . .
w li n i  Y  .

4*/i u likwidacyjne . .
5*/, „ warszawskie ser. IW aluty.

Dnkaty ważne 
20-frankówki

w Krakowie, Rynek 1. 30. V  Zlecenia 
Z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia prowiZjfi. ~W Ę[
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SKŁAD
w ł a s n e g o

wyrobu. JAN BAJER w Krakowie a  przy ulicy Grodzkiej 13.
Rregle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — Kule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1 50  do złr. 4*50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (697-30 52)

SK Ł A D  K A S OGNIOTRW AŁYCH.

Poleca rów nież elegancko i  gustow nie  
w ykonane w yro b y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jako to : fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy-
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w  zakres 

tokarski wchodzące, po nader niskich cenach.

W A Ż N E
dla  Panów

itaurato

Zdolnych oficyalistów wyborze — u
do polecenia B i u r o  w y w ia d o w c z e  w  M o
• c in k a r l i .  0RT~ U a j ą t e k  do sprzedania za 
kwotę 500,OCO złr. w. a. (927-3-3)

3 przegrane fortepiany
firmy Genosseoschaft, Wopaterny i Schmidt 
są do sprzedania w S k ł a d z i e  f o r t e p ia n ó w  
H. HabryelskieJ w Krakowie, Rynek 
główny, Krzysztofury. (925-3 3)

-i krowy
cielna, do sprzedania przy ul. Ł o b z o w ­
s k i e j  pod Nr. 34. (916 3-3’

Pracownia  wszelkich robót kościel.
W .  Ł i s i e ń § k i e g o

w Brzesku ,
założona w r. 1871 i nagrodzona w r. 1887 
na wystawie krakowskiej medalem za wzo­
rowe wykonanie dwóch ołtarzy rzeźbionych, po 
leca Wielebnemu Duchowieństwu i Szan. Publi­
czności wszelkie wyroby wchodzące w zakres 
kościelny, ja k o to : ołtarze różnego stylu, am­
bony, sta lle , feretrony, ramy do ołta 
rzów rzeźbionych, konfezyonały, ołtarze 
gotowe malowane i złocone i t p .  Dostawa 
punktualna na czas umówiony. Liczne świade 
ctwa i chlubne polecenia (między innemi X. kan. 
Szurmiaka w Cztrminie) są do przejrzenia. Na 
żądanie poprzednio kosztorysy — ceny przystę­
pne. — Poleca się zatem łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. (812 8-11)

RESTAURACYA.
Państwo Skole wydzierżawia tak zwane 

kasyno w Demni wyżnej wraz z urządze­
niem , pod warunkiem wykonywania wy­
rębu mięsa, rutynowanemu przedsiębiorcy, 
mogącemu dać dostateczne zabezpieczenie.

Bliższe warunki oznajmi Dyrekcya 
dóbr w Skolem. (939-2 2)

W Prodcyi nasion 
w KLECZY GÓRNEJ
z d n ie m  $ym k w ie t n ia  z a ­
p a sy  n a s io n  o p r ó c z  m a łe j  
r e s z ty  m ie s z a n k i  X e r  
l a k o w e j  w z u p e łn o ś c i  z o ­

s t a ły  w y c z e r p a n e m i.
0  czem dla oszczędzenia Szanownym 
P P .  zamawiającym zawodu uwiadamia 
(965 3-3) Z A R Z Ą D  P R O D  VKCY1.

Tymczasowe doniesienie.
Za k ilka  dui przybędzie  do Krakowa 

Towarzys two cyrkowe a przedstaw ie­
n ia  odbywać się będą, codzień w nowo- 
zbudowanym cyrku przy ul. Dietlow- 
skiej. BI ż.-ze szczegóły doniosą, p laka ty  

[926 3 3]

W ie le  p ie n ię a z y
mogą rozumne osoby wszelkich stanów zarobić, 
jeżeli obejmą nasze zastępstwo bankowe 
(prawnie wystawione Uwity ratalne i u - 
działy towarzystw losowych. Firms 
nasza ściśle rzetelna istnieje od 25 lat. Naj­
wyższa prowizya z premią i ew. stała pensy a 
Co in in an (lit - Caesellschaft Hr Ud er  
l l i r n f e l d ,  Budapest, Badgasie 4.

_________ (891 2 6,_________________

Zu b ez iehen  durch  Jede B uchhand lung  ist die
preisgekrijnte in 20 Auflage ersebienene Schrift 

des Med-Rath Dr Muller uber das

c^y< U v*n- certa /

Freie Zusendung unter Convert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (156-16 52)

Eduard Bendt, Braunschweig.

BOJL Z K B O W
każdy i n a j s i ln i e j s z y  nsuwa natychmiast i na 
zawsze słynny „ L I T O % “ ,  gdy ż a d e n  In n y  
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ot. a p. K. 
D to c k m u r a ,  apt. w KRAKOWIE. (141 6-15)

ATERYE S U K IE Ń n T
rozsyła za zaliczką lub za gotowkę 
po bardzo tanich cenach, a 
tylko w dobrym gatunku >

3*10 metr. materyi na ubranie złr. 4 50, 
złr. 5-—, 7-—, 8.

3'10 metr. materyi na ubranie złr. 9-—, 
złr. 10-—, 1 1 —, 12-—.

3-10 metr. materyi na ubranie złr. 13 —, 
złr. 14—, 15-— i wzwyż.

2*10 metr. materyi na zarzutkę złr. 6"—, 
złr. 8-—, 10*—

2’10 metrów materyi na piękną zarzutkę 
złr. 12’—, 14’— i wzwyż.
Letnie materye czesankowe,

bardzo gustowne i trwałe, na ubrania mę­
skie, w 20tu różnych barwach, do prania,
60 ctm. szerok , 6-50 metr. na kompletne 
ubranie tylko 8  z ł r .  (433-9-15)

SKŁAD FABRYCZNY SUKNA p f.
Y I Y C E X *  N O V A K ,

Brfinn, Krantmarkt 13.
Próbki darmo i opłatnie.

Perła Karpat w Górn. Węgrzech 
Najsilniejsze naturalne 
zdroje siaiczane austr.-węg. 
monarchii od 28 do 32° R.
Stacya kolej. Tepla- 
T r e n c s in  - T e p l i t z  
austr.-węg. Tow. kol, 
państ. Z H r a k o  
wa przez Bogu 
m i n - Ż y l i n ę  
jazda godzin 
dziewięć

— ~ - Wskazane
r wypadkach 

gośćca, reuma­
tyzmu, w poraże­

n iach , newralgiacb, 
ischias, przewl. cho­

robach skórnych, pró­
chnieniu, obumarciu ko­

ści i p. W maju i wrześniu 
za 3 złr. dziennie pokój ką- 

roiele i całe utrzymanie. Wyjaś­
n ien ia  i illustrowane piospekta 

rrozsyła darmo z a r z ą d  k ą p i e l .

Gips nawozowy i murarski
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 

po cenach bajecznie niskich
poleca (726-5-10]

Skład materiałów budowlanych
W ik to r a  L u b l in e ia

w Krakowie przy ol. Dietla pod L. 53

Próbki wszędzie opłatnie. j

.2  i
o  O - CD 

CD TĘ ®
p

Materye suk ienne
na każdy cel, tylko trwałe, 
dob e, piawdziwe i tańsze niż 
wszędzie, rozsyła także pry­
watnym  na wiosnę i lato s k ła d  
c. k. fabryk  m ate iy j  sukiennych 

i tow arów  z  w e łny  owczej
TI O fil I Z  S C H W A R Z

Zwittau (nachst Briinn) Nahren.
Tysiące pozostałych resztek fabrycz. z których 
próbek niemożna wykroić, w bardzo trwałym 
gatunku, sprzedaje rzeczywiście bardzo tanio. 

K ażda  p ró b a  p oc iąga  z a  so b ą  
s t a ł e  kupno. — Wszelkie ga­
tunki sukna na m undury, dla 
s to w a r z y s z e ń ,  z a k ła d ó w ,  kl sz-  
to rów  itd. P a k ła k i  letnie,  m a te ­
rye p ak ła k o w e  d la  leśniczych,  
tu ry s tó w ,  n a  ż ą d a n ie  n i e p rz e ­
m aka lne .  (238 10 20

.Si
© « w
S * = c  o « ca —

im °*

co n 30 o w o
f  W U
-w gf

Dla pp. m a js t ró w  kraw ieck ich  n a jkom p le tn ie jsze  
zb iory  próbek .

Restauracya  
w hotelu Pollera

przy ulicy S z p i t a l n e j ,  naprzeciw 
nowo budującego się tea t ru  — j e s t  
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  

1 l ip c a  1 8 9 1  r.
Bliższej wiadomości udzieli 5Ea- 

rz a d  h o te lu . (924-3 3)
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WAPIENNIK MIEJSKI w PODGORZU
prowadzony we własnej administracyi p o l e c a  w y b o r o w e j  j a k o ś c i

w a p n o  s k a l is t e ,  
w a p n o  g a s z o n e ,  
m ia ł w a p ie n n y ;

W  również poleca ze swych słynnych skał, zwanych K rzem ionkam i i ska lą
Tw ardow skiego :

k a m ie ń  b u d o w la n y ,  
k a m ie ń  b r u k o w y ,  
r ó ż n e  g a tu n k i  s z u tr ó w ,

p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .
ZAMÓWIENIA przyjmuje: Kasa miejska w Podgórzu — Zarząd 

wapiennika miej. przy piecu i Filia urządzona ze składami 
w Krakowie przy ul. Groble pod Mr. 7. (555 8-8j

Księcia Clary „Theresienbad“,
w o d o le c z n ie a  w E ic l iw a ld  pod C ie p lic a m i w C z e c h a c h .

U stóp gór Kruszcowych. Od 1 kwietnia otwarte. Prospekta darmo i opłatnie.
(769 2-6)

W  OP 80 lat ŁAT ŁiŁNANK.

leczn.  M Y D Ł O  i l K O Ł O U C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołoweowe zawiera 40^ nnołow ca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fałnow aniam i należy żądać wyraźnie Bergera mydła mno- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  s m o lo w c o w o - s ia r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło sinołowcowe do usunięcia wszelkich MIKCZMSTOŚCl 

CKRIf, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35jś g iceryny i pachnące,

B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  s in o ło w c o w e .
Cena sztuki kaidego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło hen- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igllw iowe mydło do kąpieli 1 tgliwiowe 
mydło tualetowe; Bergera mydło dla m ałych dzieci (Z6 c.) ; mydło ptegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych m ydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m ydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w W iedniu 18118 roku.
Hkłady w Hrakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R, Wilczyński, Leo Rosner; w W ieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. łilipek ; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. W łocki; 
w Oświęcimie A. Polaizek; w Żywcu J. Herdliuzka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku 
rowski; aalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (648-8-30)

Christolle & Cie* w  W IE D N IU ,
I., Oparnr iag  Nr. 5

c. i k. nadworni dostawcy. (Heinrichsliof).
najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 

Ciężko posrebrzane sztućce 1 przybory sioło we wszelkiego 
rodzaju, szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her­

baty i kawy, zastawy 
t a k  s k r o m n e ,  j a k  n a j  o z d o b  n i e j  s ze.

Szczegółowe p r zy b o ry  (612 4 28) 
dla hoteli, restauracyi i kawiarń, tudzież dla pensyonatów, 

klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów.
Nakład srebra jest na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

C H R IS T O F L E . | i poboczny znak fabryczny.
Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

złr. 17-—
» 17 —
.  1 7 --  
.  1 5 --  
.  1 5 -  
,  9’-

12 łj ż tk  
12 widelców . . . ,
12 nożów . . . . ,
12 widelców na wety . 
12 nożów na wety . ,
12 łyżeczek. . , .

Kosztorysy

12 łyżecztk do czar. kawy zir. 7-—
1 chochla
1 chochelka....................
1 łyżka do jarzyn. . .

12 s z tu ć c ó w ....................
1 widelec wielki . . .

i l lustrowane cenniki darmo.

P a p ie r  k lo s e t o w y  15  c .
f |  Schottwiener Papierfabrik,
fi j Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 

(17 16-)

y o hC |# l |t |# j  n a d  u ż y  ć n i s z c z ą c  
O IU IIM  z d ro w ie ,  jak p e w n o  i t 
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a m a e h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O
Dra Retaua

c h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem łranco na­
leży tości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W Hrakowie do nabycia w księgarni 
4. M. Himmelblaua. [1083-32 ]

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANTWOWE.

W Y C I Ą G  rA  R O Z K Ł A D U  J A I D I
ważny od 1 października 1890 r.

do Oświęcim* 
Wiednia

do 7vwc*, 
varaonia

Odjazd z Krakowa (Podgórza) :
615 rano (poc. mięszany Nr. 7)

« Krakowa fk. K. Ł.)
6 35 ,  (poo. mię** Nr. 354)

* Podgórza - Płac :owa 
6*50 „ (pac. mi1 bk. Nr. 354)

s Podgórza R • nar ki
9-— r*no (poo. mięst N' 2433)

* Krakowa ik Półn.) I Zwardonia 
9 37 „ (poo. osobow Nr 312) ( Bielaka, Wie

s Podgórza Płaszowa i dnia, N Sąc*a 
9 59 „ (po* osobow Ns. 81 I Orłowa Chy

s Podgórza Bonarki f rowa, Stryj*.
v 05 pop?.ł.(poo. mięs*. Nr. 2435)' 

t  Krakowa (k. Półn.)
, -44 „ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Piastowa
3'01 „ (poo. mięszan. Nr. 356)

c Podgórza - Borsrki
6'S6 wieoi.(poo. mięez. Nr. 2431) 

z Krakowa (k. Półn)
7 32 „ (p^o. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Płaszowa 
7-56 „ poo. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Bonarki

do Oświęoima 
Wi«dm*

do Żywca 
Nowego Sącza, 

Chyro wa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4'46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 

Suohy, Żywca.
9 54 „  (poo. osobowy Nr. 420) do Chyrowa,

Stryja.
2 3 9 popoł.(poc. osobowy 418) do Orłowa, Now 

Sąoza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd d« Krakawa (Padgórza)'
842 rano (poc osobow Nr. 317)) 

do Podgórzs - '"onsrki I
5-88

6-08

6-80

Podgdrzs - bonarki I 
pc<j, osobow Nr. 317) {

PodgórM-PłMwwa \ J* 8tr^ *
(poa isięn . Nr 2432) (  
do Krakowa tk. Pi^łn.) J 

osobowy Nr 8) I
ui.) I

(poc. osobowy 
do Krakowc k. K Lu *

'0*19 rano (poc. mięszan. Nr. 853 
ao Podgórza B< n irki 

10*35 ,  (poc. mięszan. Nr. 353)
do Podgórza-Płaszowa 

10*37 , (poc. mięsz. Nr. 2434)
do Krakowa fk. Półn.) 

3*47 popoł. (poo. osobowy Nr. 311) 
do Podgórsa - Bonarki 

4*03 ,  (poo. mięsz. Nr. 2438)
ao 1

ięsz. Nr. 2438) 
fo Krakowa (k. Półn.) 

4*13 ,  (poo. oeobow. Nr. 811)
do Podgórza-Płaszowa

Cl yr ,. sra, 
N Sącz*

t  Wiednia, 
Oświęoima 

Żywca

zZwardonti 
Bielska, 

(Zywoa,Stryj# 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąizr

L* < 'święci i ł

8*47 wioot. (poo. mięszan. Nr. 357) 
d. Podgórza - Bonarki 

9 06 ,  (noc mięszan. Nr 357)
ao Podgórza-Płaszow*

9 88 n (poc. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (kK.Lnd.)
Przyjazd do Tanowa:

12*16 w nocy (poc. mięszany Nr. 456) te  Stryj 
Chyrowa.

1112 priedpoł. (poo. osobow. Nr. 413) i  Orłowi 
N. Sącza, S try ja Chyrowa.

7*40 wiecz (poo. osobowy Nr. 419) t  Orłowi 
Żywca. Stryja, Chyrowa 

Czas podany jest według zegara peszteóskiego [2511 lf5  '
uoskltdy jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po oenie 5 ant we wszystka... «taeva

c. k. »ui.tr kolei ptóstwowwł 'vb p k. gdaktpró^,

i wziacHiajace mm pozywcze
Proboszcza Seb. Kneippa

■ ■

L%A\oT-Sfyrr,

Jedynie upoważniona fabryba

Schmidt-Seyferth
w W IEDNIU, Mariahilf, Wehgasse 6. £  VVi.en/U

Składy w KRAKOWIE maja:
Stanisław Feintuch, A. Liebeskind,
M. Fromowitz, J. E. Lóffler,
Karol Knoreck, W. Mikuszewski i A. Zygadłowicz,
Władysław Konopnicki, Krzysztof Richter. [776 3 ioj

y°fffD7IE S b °°

LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2.

Słynne płótna k ra jow e k o re ły ń sk ie
pół bielone sztuka 35 metrów od 10 złr. do 22 z łr, 
bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 metrów od 

15 złr. do 55 złr.;
bieliznę s to łow ą ,  chus teczki  w e b o u e  

i batys towe lniane cienkie
tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

P I E R W S Z A  KRAJOWA FABRYKA TKACKA
S to w a rzysz , za re jestr . z  ogran. p oręką

w  K o r c z y n ie  k o ło  K r o s n a .
Uprasza więc o łaskawe względy. D yre kc ya

GŁÓ W N Y  S K Ł A D :  (979-2 >
KRAKOW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. fflił. i B. P. 

TARNOPOL, ulica Gimnazyalna Nr. 30.

t tO H B E B S D O R F  w Szlązku
Dra Brehmera lecznica dla chorych na płuca.

Najdawniejsza i największa lecznica, wpośród obszernego parku i starego lasu. 
Gustowne mieszkania, wspaniałe wille. Cena pensyonatu za mieszkanie, kompletne 
utrzymanie, wszelkie kąpiele i obsługę wyn si włącinie z lekarskiem honoraryum 
tygodniowo od 44 mar. wzwyż według wyboru pokoju. Oprócz tego jest ograniczona 
iczba miejsc po zniżonych cenach. (439-4-5)

Bliższe szczegóły przez lekar. kierownika Dra Feliksa Wolffa.

O itnaga aię praed naśladowaniem! "W  
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bil ińskie cukierki  na  n ie s t r aw n o ść ) .

Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, nie- 
rrgo larnen  trawieniu wogńie. (447-4 22)

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich.

D yrekcya  zdro jow a  w  Blllnle (w  C zechach).

P r a w d z iw a  - l ie f a ls z o w a n a» m

t ‘ t z wełny owczej
1 c. k. w ył. uprz.

patent, normal,  kalesony  do jazdy  konnej
■ (fabrykauei Jan Hainpf & Moline, Helionliude) ?

U starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

lunacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatx 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (54-171)
S W  4'prasza się dokładnie uważać na adres. M il

!!.J« «1 illielmina BIX!!
oświadczam niniejszem publicznie, 
że jako wdowa po ś. p. Drze 
A . H ix. od 38 lat wyłącznie 
i Jedynie jestem fabrykantką 
prawdziwej i niefałszowanej ory­
ginalnej p a s t y  Pompa­
dour. Donosząc o tem , że rze­
czona pasta Pompadour tylko w 
mojem pomieszkaniu w W ie­
dniu , Adlergasse Mr. 13 
i u niżej podanych jest do naby­
cia , ostrzegam zarazem przed 
kupnem u innych. Moja prawdzi

wa pasta Pompadou1*, zwana także 
pastą cudowną, nigdy nie za­
wiedzie w swej skuteczności. — 
Skutek tej nieprzewyższonej pa­
sty na twarz nad wszystkie ocze­
kiwania jest jedynym gwaran­
towanym środkiem do nieza­
wodnego i szybkiego usunięcia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, 
pryszczów, piegów, plam i zaskór- 
ników. Gwarancya jest tak dalece 
pewną, że w razie nieskutkowania, 
zwrócone zostaną pieniądze.

Słoik tej wybornej pasty kosztuje v raz z przepisem i  złr. & 0  ct. Dra Hlxa mleko 
Pompadour zamiast pudru, flakon 1 złr. 50 ct. Pompadour mydło toaletowe
Dra Rixa 3 sztuki 75 cnt., 1 sztuka 30 cnt. [626-3-6]

DO NABYCIA w GALICYI: 
w Hrakowie u pp. H. W iszniewskiego apt. ul. Floryańska i Ł. Rosnera apt. 

we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera.

i i i m n i i i i f i u m  * r  r  s's*s m m h i i i m i i i i i i t  i i i i m m i i i i w w »

In alien Buchhandlungen fl. 1'50 =  M. 2-50 vierteljahrlich. 

l l i u s t r i r t e s  M o d e -  u n d  F a m il ie n b la U

1 1 1 1 1

Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. ; 
Schn ilie  nach  M ass gra tis .



CZAS z Niedzieli 19 Kwietnia 1891. 5

d ’u n  a &e  P 08^  t r ó 8 ‘ i n * .  1 c l l l y d l O C ' straite, allemand, musi- 
ie, dessin, peinture — cherche place de 
juvernante. — Adresse: A. K., Cracovie, 
e Zwierzyniecka, 21. (999-2-3)

R E S T A U R A C Y A
arku K rakow skim  j«>st *a- 

J>az do w ydzierżaw ienia.
‘ Tamże jest potrzebną kaucyonowana 

K a s j e r k a  do pływalni. 
Wiadomość na miejscu. (928-3-4)

MAGAZYN PRZYBO RÓW  KO ŚCIELN YCH

Stan i s ł aw a  Przybylskiego
w Krakowie, Rynek, linia A — B, N r. 46, 

m a sta le  n a  sk ład z ie :
Ornaty, kapy , dalm atyki, tuw alnie, ok ry c ia  na  
p u sz k i, a lb y , kom że itd . i td . , oraz mai ery e 
na takow e, ja k  rów nież na  chorągw ie i sz tandary  

w e w zystk ich  kościelnych kolorach. 
Hriyie nagrobkow e z napisam i. (898 3-3) 

Cenniki darmo i opłatnie!

Włodzimierz C. Angelus
d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N )

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
po leca:

Nowe, patentowane, bardio trwałe listw y  
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 

muszlin i gaziki;
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDW ABNE; 

Parasole, parasolk i, kresk i 
i w e lo n łk i:

J e d w a b i e  kordonkowe do wyszywania  
sukien; «,863 3-)

Posiadłość wiejska
pod Krakowem, w pięknem położe­
niu, przy  sz o s ie , z dw om a dom am i m ieszbal- 
nem i, budynkam i g o sp o d trc z e m i, dużym  angiel­
skim  ogrodem  i g run tem  w p rzestrzen i około  

10 m orgów,
Jest do sprzedaniu.

B liższa w iadom ość w K r a k o w i e  p rzy  u licy 
św . M arka pod  Nr. 9 II. p iętro . (.997-2-3;

 Potrzebna jest od dnia 1 maja b. r.
dla właściciela wi ski, który jest sam jeden,

osoba inteligentna,
która się zna na kuchni i całem kobiecem 
gospodarstwem samodzielnie może zarzą­
dzać. — Adres pod liter. A .  A .  poste re­
stante Lim anowa. (991-3 3)

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie przy ul. S ławkowskiej  10,

naprzeciw Grand-Hotelu,

poleca na zasiewy wiosenne wszelkie 
n a s i o n a  pastewne,  leśne, warzywne 
i kwiatowe, a mianowicie : Buraki,
Marchew, Koniczyny, Lucernę f r an cu ­
ską  oryginalną,  „ K o ń s k t  z ą b "  
o r y g in a ln y  a m e r y k a ń s k i  
b ę d ą c y  ju ż  n a  m ie j s c u .

W TYMŻE SKŁADZIE:
Herbata  po 2 złr. 30 c., 2 złr. 80 c., 
3 złr. 30 ct. i 3 złr. 80 cnt., Kwiat 
(P e c c o )  5 złr., Okruchy herbat  1 złr 
70 c. i 2 złr. za l/ % kilo, oraz Wina 
francuskie  oryginalne domu pp. Schrti 
der  de Constans  z Bordeaux.  Koniaki 

kuracyjne.  (689 5 5)

5 - w  W i e d n i u , - S
a r  1

II. grosse  Stadtgutgasse 23
obok kolei Półoocnćj, Prateru i cyrku po 
łożony, pdeca się po grm itownem  
odnow ieniu Szanownej podróżującej 
Publiczności jaknajlepiej. Pokoje bardzo 
czyste i tanie. Można się dobrze rozmówić 
po polsku. (922 3 3)

Z w jsu k im  szacunkiem

J ó z e f  M o lik , właścic.el hotelu 
dawniej w hotelu Donau.

P rzec iw

gnicia, tw orzenia się pilśni 
i pleśni

ST ~  " *ainles»kałycli lokalach, ukła­
dach, kopalniach i szklarniach i p.

po 'ecam  ja k o  j e d y i i i  uznany  śro d ek  m oje
H r 11 / / .  Z E  R E  N E  RA

patent, i premiowane A n t i i m l i
O r  bezw onne, bezpieczne od 

ognia i n ieszkod liw e IP t
p o lecone przez c. k. m in isteryum  spraw  w ew nę­
trzn y ch  i używ ane przez  na js łynniejszych  budo­

w niczych, następnie

Carbolineum brunatny  pow łokę  na  wszel
k ie  drew niane p rzedm io ty  0 ^ -  tylko ni 

nolnrin powietrzu. -Jpg
Flanki na próbę około S hg. brutto 
1  złr. SO ct. opłatnie 1,0 każdej ztacyi 

pocztowej.
P ro sp ek ta  i opis użycia darm o i op łatn ie.

I I .  K u l i n ' S  w w e
Fabrik chemischer  Produkte,

M e n ,  X . ,  S i m m e r i n g e r s t r a s s e  1 7 1

Składy Antimerulion m ają: w Kra 
kowie Fr. L enert; we Lwowie Jó ze f H an­
ke-, w Białej Em il Kroppa.  (892 2-3)

1891
P R A G A

Powszechna WYSTAW A KRAJOWA
na uczczenie jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w roku 1791 w Pradze

pod protektoratem
Jego  Cesarskiej K rólew skiej A postolskiej Ilo śc i Cesarza Franciszka Józefa  1.

od 15 maja  do października  1891 r.
N a u k a ,  u m ie ję tn ośc i ,  p r z e m y s ł ,  g o s p o d a rs tw o ,  u r o c zy s to śc i ,  w y s ta w y  w sp ó łc ze sn e ,  w o d o try sk  św ie t la n y ,

z ja z d y  , to te ry a  i  t. p .  (841 -3-10)

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie, ul. Grodzka L. 13,

otrzymawszy

w i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c i
WIOSENNYCH I LETNICH,

poleca:
9IATEKYE YA SIJKJME wełniane, bawełniane i jedw abne;
Materye na okrycia i płaszcze;
GOTOWE ŻAKIETY, ZARZ1JTKI, PŁASZCZE od deszczu 

i kurzu bluski;
Chustki, pledy, kołdry, kapy, firanki, dywany;
P-ŁOTNA, OZYRTI1GI, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, ręczniki, 

chustki do nosa, pończochy, skarpetki i t. d. [711-6-7]
Próbki rozsyłają się na żądanie franko.  —  Ceny umiarkowane.

F A B R Y K A  pod firmą
L BAUMANN w  Wiedniu,

VII., Heidengasse Mr. S, 
d la  w y ro b u : wózków dla dzieci, wózków do 
siedzenia dla dzieci, stołków do powożeina 
chorych, welocypedów dla dzieci. (536 8 16 

Illu strow ane  cenn ik i darm o i opłatn ie.

H W I Z D 1
W Y Ł . U PR ZY W .

p ł y n  p r a y w r o l c s B y ,
woda do mycia dla koni.

Od 30 lat z najlepszym skutkiem używ ana w k ilk u  nadwornych masztalar- 
niach i w większych stajniach cyw ilnych i w ojskow ych, d la  wzmocnienia przed 
i po wielkich znojach, w wykręenlach, zwichnieiilacli, sztywności ścię­
gien i t. p., czyni konie  zdolnym  do znakomitych działalności w trenowaniu.

O T  Cena flaszki I złr. 40 ct. 'A M i 
Prawdziwy tylko z powyższym znakiem ochronnym we wszystkich aptekach i składach

aptekarskich Austryi - Węgier.
C o d z i e n n a  r o z s y ł k a  p o c z t o w a  p r z e z  p o d p i s a n y  g ł ó w n y  s k ł a d .

F r a n c i s z e k  J a n  K w iz t la .  [650-2-10]
c. i k. austr. i kr. ram. nadw. dostawca, aptek, obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem.

' w w w  w t w  w r f f f f  w t

B IU R O  N A U C Z Y C IE L SK IE  
Ludmiły Skowrońskiej

w Krakowie, ul. Krupnicza I. 3,
po.ecu:

Paryżankę (nauczycielkę dyplom ow aną) po ­
siad a jącą  ję z y k  an g ie lsk i; Francuikę z do­
skonałym  języ k iem  niem ieckim , rysunkam i i mu­
z y k ą ; Miemkę z francuskim  i m u z y k ą ; k ilk a  
bon różnej narodow ości (917 3-3,

S T Y R Y J S K I E J

świeżej krowianki
równ eż w i e d e ń s k i e j  z za: ładu 

Maurycego Haya, 
t ikża Józffa  Freys ingera  w Nisku, 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza
dost ć można

w  a p t e c e  „ p o d  G w ia z d ą  *

I  n s la n le p  W ism ie s sk ie g j
w Krakowie przy ulicy Floryań ' i i “j. 

(972-2 i

f i
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W e lo c y p e d y
w szelkiego r o d 'a  u. 

K atalog za nadesłan i, m 
m ark i 10 ct.

O T ' Poszukiwani
zastępcy. (610- 2-30)

Iff. B o c k ,  Wien, III, Hauptst r.  72.

A p a r a t  d o  u s z ó w ,
jak i osoby głuche i z przy tęp ionym  słuchem  «ame 
zastosow ać m ogą. W ynik i zadziw iające. — Cena 

z opisem  użycia  i lekarstw em  16 złr.
k o m p i d o r y a

na  m ezkie  cierpienia. — C ena z opisem  5 zlr.
T a m p o n y

na cl oroby  k o b iec a  — Cena z opisem  7 złr.
14. o n s  u 1 1 a  c  y e

na w szelkie c h o ro b v , u tu te jszych  profes rów  
usku teczn ia  932-3 6)

Dr. h a c z a n d e r  w t i l e d niu,
I., Wipplingerstrasse 25.

Pom im o w szechstronn i go  rozw oju  chem  i kosm etycznej i n iezliczonych pr_ etw orów  na tem polu, żadnem u 
z nich  nie udało  się u sunąć sta rego , bo od 30 la t istn ie jąceg o  środka, k tó rym  je s t

Dr. Fryd. Lengieia B a l s a m  b r z o z o w j ’
dow odzi to  w ięc praw dziw ej w artości teg o  śro d k a  up iększa jącego , w prost p rz  z n a t i r ę  sam ą nam danego . B a l­
sam brzozow y Dr. F ry d . L en g ie ia  b ad a ł w ydział m edyczny ces. rosv jsk iego  m inisteryum , a  prof. Dr. m ed Raspi, 
p ro k u ra to r u n iw ersy te tu  w W it dniu i prof. Pyefluch w L ondynie  i w. i. szczególnie go  znlecają. Bal am ten  
uzysku je  się zapom ocą postępow an ia  chem icznego , k tó re  od  lat 3<> nie u legło  żadnej zm ian ie , nadaje mu wła­
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe­
żością, niemniej leż gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi ] zaczerwienienia, wygładza zmar 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. C ena ba lsam u  brz >- 
zow ego złr. 1*50 za dzbanuszek.

R ęce, k tó re  po użyciu  B a’sam u brzozow ego zy sk u ją  nadzw yczajną d e lik a tn o ść , konserw uje  się  nadal 
zapom ocą Dr. I i K I O I K L A  01*0-0 H itli: sło ik  B O  ct. i D r .  LKIClIKI.t n i  IM. t BKtitUi: 
za sz tu k ę  B O  ct. i 35 ct.

Do nabycia  w każdej w iększej ap tece , m ianow icie: we L W O W IE  u Z. R uckera, w K R A KOWI E  u W i ­
k to ra  R ed y k a  a p te k .,  w CZERŃ IOW CACH u G olichow skiego nast. Mahl a p te k .,  w T AR NO WI E  u M aurycego 
A dlera, w B IELSK U  u A lfr. B lu m tn th a la  i w d ro g u ery i A. H aas >935 2 )

um pen aagen
neuester, verbesserter Constructlonen. I

Decimal- Centesimal- n. Lanfgewiclits-
BT»finl70n W Q Q fro n * a ,H o l* u - E ie e n * to r  H andels-. Dl UulLuU u d d g u l l  V erk eh r* -,Fabriks-, landw irth - 
s c h aftlic h e  nn d  andere g ew erb lich e  Z w ecke. Per- 
soncEffM gen, W aięen  f. Bausgebrauch, Viehwaagen.

Commandit-Gesellscbaft fur Fumpen und | 
Masehinen-Fabrikation.

W. GARVENS)  Wien, I., W allfischgasse 14.

a l l e r  A n ten  fil r liitusllchc und 
fiffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Bauten und Industrie.
Nach dem Bower-Barff-Patent- 

Inoxydations -Yerfahren

In o x y d ir te  P u m p e n  A ł
n l n d  v o r  R o s t  f t e s c l i i t t s t .

Neuheit:
5̂1

CO

Kataloge 
gratis und franco.

Zu b ez ieh en  d u rch  a lle  resp . M asch icen -. K isenw auren- e tc . H a n d la n g eń , te c h n isch e n  un d  W a sse n e itu n g s -O e a ch a f te , B ru n n tn b a tt-U a te r-  
[ n eh m er e tc . M an v e rla n g e  a u sd ru c k lic h  Q a r v e u s ’ l u o x y d i r t e  I * u m p e n ,  r e s p .  ( i a r v e u s ' W i i a g e u ,

Proboszcza Seb. Kneippa bielizna zdrowotna. |
Oświadczenie!

Oświadczamy niniejszem celem ochrony Szan. Publiczności, 
że z wielu stron pod nazwą płóciennej trykotowej bielim y  
zdrowotnej używając nazwiska Wielebnego X. Proboszcza 
Sebast. Kneippa, wprowadzają w handel towary, które są 
tylko naśladowaniami naszego prawnie ochronionego w y ­
robu. Zastrzegamy sobie podjęcie odpowiednich kroków 
przeciw takiemu bezprawnemu pottępowaniu i oświadcza­
my dla ostrzeżenia Szanownej Publiczności, że my jedynie 
upoważnieni zostaliśm y przez Wielebnego X. Prob. Sebast.
Kneippa dla Austryi - Węgier wprowadzić w handel pod 
jego nazw§ nasze przez niego zbadane wyroby i zaopa­
trzyć je  jego podpisem.

Z wysokim szacunkiem 

P ie rw sza  a us t r .  mech.  fabryka wyrobów trykotowych i bielizny 
Ł .  K a p f e r e r  A  C o .

NASZE GŁÓWNE SKŁADY W GALICYI:_ 
we L w o w ie  J. Drexler i Synowie, w K r a k o w i e  J. Ad. Rudolf.

Skład rozsyłkowy: Alojzy Yeith w Grulich.
Zwraca się uwagę. Z firmą Karol Wenninger i Egon Spickermann, I, Graben 8 i VIII , Alserstrasse Nr. 27 

w  W iedniu, która podaje się jako jedyny główny skład bielizny zdrowotnej Prob. Seb. Kneippa, nie mamy żadnej sty­
czności, na co zwracamy szczególną uwagę Szanownej Publiczności. (843 4 6)

N a tę ż y  ż ą d a ć  w y ra źn ie  w y r o b u  K a p fe r e r a  z  o r y g in a ln y m  znakiem  och ron n ym  i p o d o b izn ą
p o d p is u  P ro b o szc za  Seb. h n e ip p a .

jlaranllN

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
t a x

5
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

D O  K R Y C I A  D A C H Ó W

S. S z e l i g i - T y s z k i e w i c z a ,  in żyn iera
we L W O W I E , ul. Korytna L. 13,

poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW k ładziony  na" fundam enta  w gorącym  
s ta n ie , E LA STY C ZN E IZ O L IR PŁ Y T Y , u lepszoną  ognio trw ałą  T E K T U R Ę  najlep -zych  
g a tunków  do k ry  ia  dachów  rulon IO ni. □  od 3 złr. 50 c. do 3 złr. 50 c.

LAK ASFALTOWY do k o n s,rw acy i d a .h ó w  tek tu row ych  i dachów kow ych ; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, B EZW ON NĄ M ASĘ KAUCZUKOW Ą.
Osusza asfaltem, ja k o  je d y n im  środkiem  znanym  do tąd  w budow nic tw ie , n a jb a r­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
N iszczy zastarzały grzybek drzewny.

F a b ry k a  w ykonyw a w całym  k ra ju  swoimi ludźm i p o k ry c ia  dachow e tek tu row e, 
oraz reparacy e  tychże. M etr Q  od 50 do 75 centów . [882 5-1COj

D ługoletn ią  trw a ło ść  p o r ę c za  się.
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J ó z e f a  F R A G E T A  W a r s z a w y
pierwsza i najstarsza fabryka wyrobów platerowanych

(z tak zw. chińskiego srebra)

o t w o r z y ła  B a ^ a z y n  w e  L w o w i e
przy placu Kapitulnym pod L. 3

i poleca przedewszystkiem przedmioty do domowego służące użytku, miano­
wicie przybory stołowe: noże, widelce, łyżki, łyżeczki, serwisy, tace cukier­
nice, maseluice, etażery, kosze, samowary, lichtarze, kandelabry itd ., dalej 
przyb >ry kościelne i cerkiewce: monstraneye, kielichy, ampułki, kropielnice, 
krzyże, relikwiarze, trybularze itd. C e n j^  fabryczne p od łu g  c e l ­
nika. Tow ary można nabywać bez podw yższenia cen  

także na sp ła tę  ratam i.
Fabryka zwraca uwagę Szanownej Publiczności, że w przeciągu pięć­

dziesięcioletniego istnienia, przyjąwszy sobie za zasadę produkować wyroby 
najlepszej (!• broci i trwałości, nakładane grubą warstwą grubego srebra, 
zajęła zaszczytne miejsce w przemyśle krajowym i w uznaniu jej postępu 
i ciągłego udoskonalania swoich wyrobów, nagrodzoną została wieloma zło- 
temi i srebrnemi medalami na tutejszych i zagranicznych wystawach. Na 
Petersburskiej Wystawie w 1870 roku przyznano jej „srebrny medal“, na 
Wystawie Wszechświatowej Paryskiej 1867 i 1889 roku „złoty m eia l“ itd.

W ciągłym rozwoju swej działalności, fabryka doszła do tej stopy, że 
jej wyroby rozsyłane są do najodleglejszych punktów Rosyi, jako do Irkucka, 
Tiflisu i t d. Większe własne magazyny znajdują się: w St. Petersburgu, 
w W arszawie, w Moskwie, w Charkowie, w Odessie, w Tyflisie, w Rydze, 
w Konstantynopola, w Kijowie, w Żytomierza, w Lublinie, w Kaliszu, w Gro­
dnie, w Wilnie. W czasie jarm arków: w Niższym Nowogrodzie, w Samborze, 
w Połtawie, w Kijowie, w Elizabetgradzie, w Irbicie i t. p.

Fabryka zakupuje swoje zniszczone wyroby, oznaczone jej stemplem,
...........................................................  (799-8-8)

♦
X

za 13 część sprzedaży, po odliczeniu stali, szkła, drzewa i złota.

Fabryka wapna w Płazie
p i e c a  S z a n o w n e j  P u b l i c z m  ś c i  s w  j o  w  a p i i o  l l l U S Z l o w i * .  u z  i a n e  
\ r z e z  M u z  urn tt c h n o l c g i c z u e  w W j, d n i u  z a  l l i l j l o p  V / . < ‘ ,  p o  c e n a c h

u m i a r k o w a n y '  li.

Z m W i e n i a  p r z y j m i j  : f i l l i n g  t> i l lT O  G i i s i a n a  B a -
r u c l i a  w  F o t l g ó r / i i , f i l i a  w  l i  r a k ó w  i e  | > r z j  u l i c y  
K w f e r z y n i c c k i ę j  \ r  2 3 .  A d m i n i s t r a c j a  W a p i e n ­
n i k a  w  P - ł a / J e  p .  C h r z a n ó w ,  p .  r i m o l d  W e r n e r  
w e  L w o w i e ,  E .  L .  Y e l t z e  w  T a r n o p o l u  i  Z y s j i n u n t
f l O S Z k O W i t Z  W  B i l s k l l .  (325-12 12)

< b ó c v c \ \ e  c .VvcyvX'& s I

•*u Ury \m% 
w s i e l l i i  

d H w n i e j x z )  
l a k ie r

N a l O U m t  
I kilo

ilr. 1*50

Franc iszka  C hriś topha
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

Jed y n y  ,i w yłączny i  

sk ład  na H H I H O I I  u trz y ­
m uje Dom handlow y pod f i r mą :

Stanisław Feintuch 
Rynek 6,

w Jaworzniu u T. Dendera, 
w Wieliczce u L. Windakiewicza.
Do m iast be* sk ład ó  <■ posy łk i 
poczti w e z fa b - ik i  w P radze  
po złr. 5 90 op łatn ie  na  2 ś e- 

dnie pokoje. t617 4-20i

P .  H I L Y  I t ,
c.Ik. nadwBr. odlew ac*z dzw onów 

w Wiener-Meustailtf
poleca się dla dostawy dzwonów harm onijnego i m elo­
d y jnego  dzw onienia , w szelkiej wielhoścl i rodzaju 
dźwięku. — Poręczenie za oznaczi ny  d źw ięk , czyste 
s tro jen ie  i na jlepszy  m etal. Xestawienie dzwonów z k u ­

teg o  żi laza lub drzew a.

Szybkie wykonanie,  na j tańsze  ceny,  korzystne 
warunki  zapłaty.  Fi rma za ło żo na  1838 r.

Dotychczas dostawił 4 H 3 4  dzwonów, ważących 
1 , 3 0 5 , 1 0 0  kilogramów.

Odznaczony: zło tym  k rzyżem  zasługi z koroną . W ystaw iał 
dzw ony  ty lk o  na  najw iększych  w ystaw ach i odznaczony  został 

“ S i p 3 dyplom am i honorow em i i pierw szem i nagrodam i. N a żąda- 
jaafcOffiL '  n ie  p rzesy ła  darm o spis w szystkich dostarczonych  dzw onów .— 
__ - - Harmonijne dzwonki do zakrystyj i ołtarzów.

S T "  Il|a (śalicyl dostarczy* 1 4 5  większych dzwonów, ważących 
0 5 0  eetnarów. "V M  [730-2 lOj
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego

w  h m  ko u ie
otrzymała na skład główny świeżo wydane 

w Wiedniu dzieło p. t . :

Niepokalana Bogarcdsica Marj
w  ś w i e t l e

skreślił
h s .  A. S n u  K r e c h o w i e c k i ,

Dr. Teol., R ktor kościoła ś v. Ruperfa w Wiedniu 
2 w ielk ie toiny w See na w elin ie  

z osobnym dodatkiem p. t.
Marya Królowa Korony Polskiej.

Cena 7 z łr . (1023-1-9
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PODZIĘKOWANIE.
Za szczere współczucie i udział w oc- 

dauiu ostatniej posługi ś. p. najdroższemu 
ojcu naszemu, składamy wdzięczni najser­
deczniejsze podziękowanie: WWnym PP. 
Julianom Zubrzyckim właścicielom Rabki, 
WP. E. Ciborowskiemu, Wieleb. Duchowień­
stwu miejscowemu, X. Sutorowi przeorowi 
0 0 .  Augustyanów w K rakowie, X. Jakó 
bowi Bułakiewiczowi proboszczowi z Jor 
danowa, jakoteż Wszystkim uczestnikom 
obrzędu pogrzebowego. (1010;

Rabka, dnia 17 kwietnia 1891 r.
Sokołowscy i Eustachiewiczowie.

jest do sprzedania. — Można go 
oglądać codzień od godz. 11 do 12 

przy nl. S z p i t a l n e j  pod Nr. 38, na I. piętrze, 
(1008-1 3)

P r a l / t u l / a r » ł  7 ukończoną najmniej 
i I C ł l M j n a l l l  2gą klasą gimnazyalną
lub realną, władający dobrze językiem
niemieckim, z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e
w Handlu artykułów religijnych i papieru
J .  k u r k ie w ic z a  w K rakow ie
przy Małym Rynku. (1022-1-3;

Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

n a  ■ ■ |  ■ większe i mniejsze do sprze-
I 3 T k  I dania,- majątek 1300 mrg

IV1 d l  Q i r v i  z łąkami, lasami i 500 m. prze
* £ szło, — w io s k a  blisko Kra­

kowa 160 mrg.
Dzierżawy nd św. Jana b. r. są do wzięcia: 

600 mrg. i 200 mrg.
Hamieoice, realności, kamienica z pie 

karnią nowo urządzoną korzystnie do nabycia. 
Folwarki 37 mrg. i 28 mrg. blisko Krakowa 

do nabycia.
H z a d c y  ukwalifikowani, leśniczowie i t d.

Posyła do wizy paszporta i t. p. czjnncści za 
łatwia i poleca lliuro komiaowo-inform. 
Wł. Jaworskiego w krakowle przy ul. 
G r o d z k i e j  pod Nr. 30. (990-14)

TRUSHAWIEC
ZAKŁAD ZOROJOWO - KĄPIELOWY

i stacya klłinatyczno-lecznicza
w Gulicyi wschodniej.

l l r z ą d  p o c z to w y  i  te le g r a f ic z n y  u> m ie jsc u .

iolejg, Karola Ludwika, kolejg, Państwową, Lwowsko - Czerniowiecko-Jasską 
i Węgiersko-Galicyjską do Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 metr. n. p. m.), 
niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono glaubersk e 
w zupełności zastępujące Kissingen, Hamburg, Marienbad, Kreuznach, Oeynhausen, 
Wiesbaden i t. d. i t. d.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, k ą ­
piele s lo u o  ■ siark ow cow e, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, 
słone jodo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele 
borowinowo - żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono - siarczane. Natryski nosowe 
Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Apteka i skład wód minerał 
nych. Tusze z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy, krajowych i zagranicznych w cier­
pieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilistycznych, w przewlekłych cho­
robach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju 
chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zdrojowy Dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia, 
Dr. Stanisław Dekański z Krakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami 
żełaznemi i materacami od 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łac ., cerkiew ruska, 
czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian, przyrządy 
do gier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, 
restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne 
spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

W
na Półwsiu Zwierzynieckiem, je s t  pod 
k o r z y s t n e in i  w arunkam i do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w gł. 
Rynku, linia A—B Nr. 37, na III. piętrze, 
między godz. 3 -  5. (1009 1-5)
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Z a r z ą d  o g r o d ó w  w Olszy,
naprzeciw Cmentarza krakowskiego,

poeca Szat. Publiczności na tegoioczny sezon 
wielki wybór wy muiIUów kwiatowych 
jakoto : bratki, stokrotki, nezU|>oiiit 
nnjki, gwoździki i t. p., oraz drzewkt 
nojztoauwnlejaze do obaodzania gro 
bów, brzozy (itaciace, wierzby, róże, 

Jesiony, głogi, konifery.
Zarząd podejmuje się obsadzania grobów drzew­
kami i kwiatami, podług życzenia Szanow. Publi 
cznosci; również poleca wielki lapaa drzew 
owocowych w gatunkach wyborowych 
po cenach JaknuJ uiożli wiej przystęp­

ny cli. (963 1 8)
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Iteg'eiierac} J ne 
preparaty

przez starszego lekarza sztabowego Dra Miil- 
lera wedle lekarsk ego i rzepisu zrobi ne, od 
wielu 1st ze znakomitym skutkiem przez le 
karzy polecane i zast sowane we wszelkicti 
chorobach nerwowych. vsku ek roz­
strojenia nerwów powstałych ito i po 
ciągają w następstwie osłabienie żywot­
nej siły i inne osłabienia. Szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw osła­
bieniu męskiem, impotencyi uznane i wypróbo­
wane. Cena z dokład. lekarskim opisem użycia 
złr. 3'10, pocztą 25 c. więcej za opakowanie.

Jedynie prawdziwe w głównym składzie: 
St. tżeorgs - kpotheke in Wien, V., 
Wimmergasse Nr. 33.— Skład w Urakowie 
u aptekarza K. stockuiara — we Lwowie 
u aptekarza ffllkolascha. (943-1-7)

Zarząd dóbr Stróże,
poczta Zakliczyn, 

śprzedaje nas ępujące gatunki „ J a ­
s i e n i a  b u r a k ó w 4* z oryginał, 
nasienia kwedlinburskiego: Czerwone 
olbrzymie, Oberndorfskie, Cbampion, 

Jelow, Dobitos i Eckerndorfsttie.
(973 1-3)

Friedricha
M OTOR P A R O W Y
o -ile 3—IB koni.

Uznany jako n ajlepszy  mo­
tor dla drobnego przem ysłu  

i elektr. zak ładów .
Wolne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe 

karłow e i m ałe.
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz.fabryka 

machin

Friedrich & Jaffa’s  Nachf.
w W iedniu, III , Hauptstr. 009.

Pi ospekta bezpłatnie. (386 5 21;

Czcionkami Drukarni .Czasu,

KSIĘGARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

ma zaszczyt zawiadomić, że

o t r z y m a ł a  na s k ł a d  g ł ó w n y

WSZYSTKIE WYDAWNICTWA

Akademii U miej ętności
w Krakowie.

KATALOG szczegółowy, opatrzonv indeksem, wvjdzie z druku 
w końcu kwietnia i rozsyłany będzie na żądanie bezpłatnie

<977-1 3)

W pierw szym  od 2 5 g o  m aja do Igo lipca i ostatnim se z o n ie  od l5go  
s ierpnia do 2 5 g o  w r z e śn ia  p om ieszk an ia  w domach za k ła d o w y ch  o 3 0  procent 
a ń s z e .  —  W szelk iego  rodzaju za m ó w ien ia  przyjmuje i w sze lk ich  objaśnień  

udzie la  Zarząd zdrojowy w Truskaw cu .
Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do 15go czerwca i w III. sezonie 

od 15go sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I. sezonie to jest po lym lipca 
opłacają taksę całkowitą. (987 1-6)

(Przedruk nie będzie opłacony).

• • S i
na  spła ty .

i lągnień

NAJPRZYSTĘPNIEJSZA | f t e ó u #
SPRZEDAŻ l U b U W

1 loa ziemski kwit wygrania t. em. ) lic ie  
1 los włoski krzyżowy ) w rok _
1 los serbski państwowy (tytoniowy) ) z ogólną liczbą

złr. 180.000, franków 4 5 0 .0 0 0 ,  lirów 180.000  głów. wygr. 
W szy s tk ie  3  r a z e m  na m ie s ię c zn e  s p ła ty  p o  

3  z łr . z tr y łą c z n e m  p r a w e m  g r y  po złożeniu 1 spłaty. 
Wechselstuben-Wecbselstnben- M F D m D ”  W  I B M ,  

Actien-Gesellschaft j j lY l l l i iY G  U iA  I., Wollzeile Nr. 10'.
III (768)

JfwiiTZ^

P erełk i jrzeciw astm ie
wewnętrzny środek dla

MT ciężko oddychających
wszelkiego rodzaju.

1 pudełko z 40 sztukami 1 ?łr. 50 et

SA L V l  l Olł-iłPOTHEU  E
Wien, I , Karntnerstrasse 22. (946-1 15)

do

Dal u tacyi
i

A. Silberhuber,
Prezes austryackiego Klubu turystów 
w llie d n iu , I., H erreugasie  

Mr. 23,

urządzą w początku

W Czarnogóry
zaś  z początkiem lipca V. podróż do północnego przylądka.

K S * Wyjaśnienia i prospektu darmo i opłatnie. [988-1-j

Die Administration dieser Zeitung
*ie aller anderen Zeitungen und Ze tsehriften O sterreicH-Ungarns und Deutschlands haben mit 

der Annonc. n - Expedition Rudolf Uosse Vereinbaiuegen getroffen, nach welchen in siimmtli 
chtn Bureaux dieser Firma Annoncen zu den gleicten BedinguDgen angenommen werden, wie in 
den Administrationen der Bliitter selbst. Es erwachsen dem Inserenten, der sich der Anno.icen 
Expedition R udolf Mosse zur Besorgung seiner Anzeigen bedient, keinerlei M hrkosten oder 
soustige Spesen, vielmebr geniesst ders Ibe erhebiiche Vortheile, namentlich sobald mehrere Zei- 
tungen in Frage kommen. Unter Anderem:

Es geniigt die Einsendung nur eines Manuskripts auch ftłr mrbrere Bliitter. Man erhalt 
t-ine Gesamm.rechnung fiir alle benutzten Zeituegen, und ist somit der Abrehaung mit jeder ein- 
zelnen Zeituog enthoben. Bei laufenden und grosseren Inserti.- ns Aufrragen treten entspreehende 
Kabattvergiinstungen fin. Kostenanschlage, sunie Druckvorlagen werden bereitwilligst geliefert. 
Ueber zweckmassige Abfassung der Anzeigen und iiber die riebtige Wabi der fiir den te«eil'gen 
Zweck gee:gnetsten B atter wird bereitwilligst u. gewissenhatt Auskunft ertheilt. — Die Annoncen 
Expedition Budoif House besitzt in alien grossen Stadten eigene Bureaux, in:

_______W ien, I . f Seilerstatte Nr. 2.

NAJSTARSZY 
Zakład pogrzebowy

w Krakowie,

urządza p o g r z e b y  wspaniałe i skromne 
według 4 klas. Posiada trum ny praw 
dziwę nik low e, stalow e, cynko  
we, dębowe oraz m iękkie. Wybór 
w ieńców  i szarf. N a j w s p a n i a l s z e  
karaw any i powozy. Konie do wyboru 
Magazyn wszystkich przyborów pogrzebo 
wych. F aktorów  i natrętników Zakład 
nie utrzymuje, dlatego ceny są przystępne 

Zamówienia przyjmuje we własnej real 
ności przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  poc 
L. 32 w Krakowie.

(473-9-11)
H. P ęk alsk i,
właściciel Zakładu.

M ODELE P A R Y SK IE .

MAGAZYN MÓD
mi

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca

na sezon wiosenny i letni
kapelusze damskie

w wielkim wyborze,
pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie, gorsety, modne woalki, 
oraz w szelk ie  now ości w za­
kres tualety damskiej wchodzące.

Suknie damskie
wykonywuje w jaknaj krótszym czasie, 
z gustem i elt-gancyą, po cenach 
umiarkowanych. (858 6-18)

MODELE PARYSKIE.

J. R. GONIAKOWSKI,
i PRACOWNIA SIIUIKW 

I H O NFFHtyj l l i n s i i l i  ll
w Krakowie,

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  na

Suknie, Amazonki, Okrycia, 
Płaszcze i Żakiety,

wykonywując je  JaknaJstarannieJ, w naj­
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 

miarkowanych.  ̂ (983-2 25)

P ła s z c z e  1 Ż a k ie ty
odrabiane bywają przez

zdolnych k raw ców  m ę sk ic h .
P oszukuje  s ię  na w ieś  bardzo  

dobrej

k u c h a r k i ,
w zawodzie swoim uzdolnionej i pewnej, 

w średnich latach.
Zgłoszenia pisemne należy przesłać 

pod 25. GL O k o c i m .  (970 3 3)

Gospodynie domu 3 Ł !'20’
oszczędne, a chcące pić dobrą smaczną ki 
wę, niechaj się udadzą do AltHtttdter’g Ha- 
fee-Hurean Bndapeat, gdzie codzień od­
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. gatunk. mieszanek kawy łiub» 
perłowej i Mokka po 1 złr. 30 za kilo, za 
gotówkę lub zaliczką. AUattiriier, RudnpeHi. 
HAnlógane 7 » ,  1. Mt. I li. (811-17 50
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150,000 Chorycb
NA KASZLE

K a ta ry , K o k lu sx  
B e zse n n o ść  

i  K r y z y s  
N e r w o w o

WYLECZYŁO I I I  N U I  
OŻYCIE

SYROPU r  FORGET
w P A R Y Ż U  

36, Rue Vivienne.
( 102-22 -)

VICHY
Administracya: w Paryżz, 8, Boulevard 

Montmartre.
PASTYLKI MO THAWIKIU 

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu. 
*OLK VK HT n o  HĄPIK1.I. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
udać sinie są w stanie się do Vicby,

Dla uniknienia fałszerstwa iądać naleiy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Yicfay".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re­
dy ka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie 
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [754 2 20]

SPRZEDAŻ MŁYNA.
3& kwietnia b. r. o godz. O przeripoł.

odbędzie się w kaccelaryi notaryal. p. Edwar­
da /.anneta, c. k. notaryusza w lam lrd  
>od Kernem, dobrowolna licytacya po 
oźonego w Hartikowitz, poczta Namiest p d 

Bernem w Morawii, dawniej na 30,Sito złr. 
sądownie oszacowanego aztuczneąo młyna, na 
co wszystkich mających cbęć kupna zaprasza się.

Cena wywołania 16,000 złr., wa­
runki zapłaty bardzo korzystne, dla­
tego znakomite kupno okolicznościowe. Wyjaś­
nienia wraz ze szczegółowym opisem udzielają 
z grzeczności: p. Kdward Kaameta, c. k. 
notaryusz w Namiest pod Kernem — p. 
Jan Tłchy w Rossitz pod Kernem -  
p. Józef Urschka w Pożega w Sławonii. 

_________ i940 2-2)

SERY
JAJA

_  EMENTHALSKI 1 klgr............................................ złr. 1-60
■ 0ŁPINSKI, CICHAWSKI 1 klgr......................  1-—
■ IMPERIAL s z t u k a ................................................... . — -18

DESEROWY „   ’’ _ -3 0
po cenach targowych (888 37 )

w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

1891 p. 
wyrób galicyjski. B aczność! 

Wyrób galicyjski.
1891 r . 

wyrób galicyjski.

ś  JÓZEF KOHLER, fabryka storó w i żaluzyj
to

co
CD

- O
-C/3

w K O R C Z Y N IE  koło K R O S N A ,
poleca wszystkim pp. Budowniczym, Budującym i Szanownej Publicz lości dre 

wniane story i źaluzye zupełnie gotowe do zawieszania w oknach. 
Story od 80 centów do 3 złr. za metr QJ.
Źaluzye i d złr. 3 20 do 5-50 za metr □ .

Jako nowość poleca & ĘF  ścienne dywany sporządzone misternie
na drewniany ch pręcikach, których okiem niemoż a dojrzeć. Są one bardzo 

praktyczne do sypialnych pokoi.
Dywan szer. 60 cm., dług. 130 cm. po złr. 2, 250, 3 i 4 złr.

n ,  85 „ „ 200 „ ,, n 3, 3 50, 4'50 i 6 „
Łaskawe zamówienia starannie i odwrotnie będą wykonane.
Moi zastępcy są upoważnieni d j  zażądania 10^ zadatku, uprasza się 

jednak Szanownych PP. Kupujących, ażeby‘dokładnie uważali na to , czy na
kwicie zamówienia zapisaną została właściwa odebrana kwota, nastep-iie zaś,
ażeby kontrakwit do mnie przez zastępców odsyłany, był przez nich własnoię- 
cznie podpisanym. W ten sposób tylko można umknąć możliwych nieporozumień. 

UF' Cenniki i próbki darmo i opłatnie.
Poszukiwani zawsze zastępcy pod korzystnemi warunkami. (961 5 45)

Wyrób galicyjski.

co-
o-
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S y r o p  w a p i e n n o - i e l a z l s t y
/  C O D  C O S F O R A \ l  W A P N A

wyrabiany przez
aptekarza Juliusza Herbabnego w Wiedniu,

polecają od dawna liczni lekarze i używają z najlepszym skutkiem. 
Polecają oni ten wyrób najgoręcej jako środek, który szybko podnieca apetyt, 
umoiebnia obfitsze, stosowne przyjęcie pokarmów, przez co odżywienie tudzież 
przybytek sił znacznie wspomaga i przyczynia się do zmniejszenia skłonności 
do chorób płucnych i do ich usunięcia. Polecają go następnie jako środek, który 
wskutek swych własności rozwalniających śluz i łagodzących drażnienie do 
kaszlu, działa bardzo korzystnie na schorowane tkanki płucne, a przez zmniej­
szenie i usunięcie nocnych potów stawia tame opadanm sił j następnie przez 
odpowiednie wprowadzenie łatwo strawnego żelaza w osłabionym bezkrwistym 
ustroju tworzenie krwi — a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli 
fosforyczno wapiennych u słabowitych dzieci tworzenie kości — znacznie podnosi.

Cena 1 flaszki z łr . 1*25, pocztą 2 0  e .  więcej za opakowanie.
(Połówek niema).

ffctr7P7Pf)iAl Ostrzegamy przed często pod taką samą lub 
UOll ZOZOIIIC . podobną nazwą znaćhodzącemi się naślado- 
waniami naszego 20 lat istniejącego syropu wapienno - że la z is teg o , 
gdyż tylko ten jedynie jest oryginalnym w yrobem , który przez licz­
nych lekarzy dokładnie zbadanym został, tudzież je»t polecanym 
i zapisywanym. Prosimy więc żądać zawsze wyraźnie „ H e r b a -  
b n e g o  s y r o p u  w a p i e n n o  - ż e la z tn t e g o »  tudzież u w ażać

  na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędow nie protok iłow any znak
ochronny zn ajd ow ał s ię  na każdej f la sz c e  tu d zież była do łączon ą  

broszura Dra S ch w eizera . Ani tań szą  c e n ą , ani żadnym  innym pretekstem  nie trzeb a  s ię  dac 
zw abić do zakupna n a ś l a d o w a n i  (98-19-20)

W W iedniu, apteka „zur B arm herzigkeit44
J u l. U e r b a h n e g o , Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY : w KKAjxOWIE mo E. Stookmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.: 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srobr. Ortem“ , P. Mikoiasz apt., J. Wiewióraki »pt. 
i H Blumenfeld aptek., A. Skltpiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa 
A Fuchs i R Keler; w BORSZGZOWIE M. Niemczewski; w BKZEŻANACH A. Durst a p t;  
w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. A lth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE

8KACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLA­
NACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓKZE Rubmo- 
wicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; 
w SUCZAWTE D. Bottuszan, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; 
w STOROZYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz ; w TAR­
NOWIE St. Pawłowski, L. Fleischmann; w WILAMOWICACH F. Sonneider; w USTRZY­
KACH J. Riedl: w ŻÓŁKWI A Dadleo, apt.

f  T Vm

Udoiła proszki Seidlickie.
Tylko praw dziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. nOLliA.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych eier- 
pleuincli żołądka i trie- 
wów bnuamych, kurczach 
żołądka, zadegmieuiu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz Hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O S T R Z F Ż E t l E ,  lat tym proszkom obszerne wzięcie
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. '"JMI 

Cena zapieczętow anego oryginalnego pu dełka  1 z łr . w. a.

E2flEfi 1
ile do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów

sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszystkich skalecze- 
ch, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą

Jako wcierali 
członków i sn
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkaob i rozwolnieniu. — Fląszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 

w  p o d p is  i  z n a k  o c h r o n n y  M olla .

ALEJ TRANOWY M. KROHN Comp.
w  B e r g e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płaci prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la s z k a  z  o p isem  u iy c ia  k o sz tu je  /  z łr .  w . a .

Główny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tnchlanben.

Jprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie iądać preparatów M O L L A  i  li tylko
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. Wiszniewski apt. 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler 

t., — w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU 
Wisłocki apt., J . Ruhm, apt , — w KOLBUSZOwY Fr. Bemben apt., — w KOŁOMYI Jy.n 

Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. FiHpek 
Kosterkiewicz wdowa. R. Jakubowski apt., w NOW IM TARGU C. Lai.r, — w PODGÓRZU

Saakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński apt. 
Schaitei i Sp., — w SAMBORZE C. Marescn apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., —’ 
STANISŁAWÓWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR­

NOPOLU F. Jamrógiewicz ap t, E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki 
Fr. Leszczyński, T. Scharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE .r W m ń.ti <>„f /o. ic.koi 1

apt,
Józ

Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.
w ULANOWIE J. Wroński apt. (2-16-52)

Rj^dca Drukarni Józef ŁąHcimki.


